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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Medakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Fedakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna vd 12 do 2-ei. 


=- 


Opłata pocztowa ułszczona ryczałtem 


ZABAWKA 


Wyjaśniliśmy już — w ramach 
możliwości cenzuralnych — nasze 
stanowisko w sprawie sądów dora- 
źnych, wprowadzonych na terenie 
całego Państwa. Podkreśliliśmy. m. 
in. niecelowość tego zarządzenia, 


Jeśli idzie o przestępstwa polity- 
czne, to historja poucza nas na ka- 
żdym kroku, że żadne środki wyjąt- 
kowe nie są w stanie im zapobiec, 
ani przeciwdziałać, Przestępstwa 
polityczne to przeważnie przestęp- 
stwa ideowe, a idei nie wytępi się 
siłą fizyczną, czy postrachem. . Po- 
budki ideowe przestępstw politycz- 
nych mogą być w naszych oczach 
słuszne lub fałszywe, same prze- 
stępstwa mogą w nas budzić takie 
lub inne uczucia, ale człowiek, któ- 
ry popełnia przestępstwo z pobudek 
ideowych, słęboko wierzy w słusz- 
ność i świętość swej sprawy, a ta- 
kiego człowieka nie odwiedzie od 
czynu groźba najsurowszych kar. 
Przeciwnie: czyn nabiera wtedy au- 
reoli bohaterstwa, kara zabarwia 
się męczeństwem, a oba te czynni- 
ki stają się często ze swej strony 
jednemi z pobudek, wiodących do 
przestępstwa. Powinni o tem wie- 
dzieć coś niecoś niektórzy z naszych 
najwyższych dygnitarzy państwo- 
wych, 'o ile w „wieku klęski” nie za- 
pomnieli o „latach górnych i chmur 
nych”, 


Niemniej bezcelowe są wszelkie 
środki wyjątkowe, a więc także Są- 
dy doraźne, wobec przestępstw, ktń 
re mają swe podłoże w obecnym u- 
stroju «połecznym. Przestępstwa te- 
go rodzaju są najliczniejsze i naj: * 
norodniejsze, Przestępcą wobec pra- 
wa jest magnat kapitalistyczny, 'u- 
krywający swe dochody przed Skar 
bem; przestępcą jest bezrobotny, 
który w rozpaczy ostatecznej krad- 
nie, zabija, lub morduje własną +v- 
dzinę, by nie patrzeć na jej nędze; 
przestępcą jest zbankrutowany fa- 
brykant który podpala swą fab 
by uzyskać rentę ubezpieczenie wag 
przestępczynią jest matka nieślubne- 
go dziecka, mordująca je z braku 
środków do życia lub wstydu przed 
„hańbą”, Któż zliczy zbrodnie i tra- 
$edje, rozgrywające się w oczach na- 
szych niemal co chwila na całej kuli 
ziemskiej, zbrodnie i tragedje, wy- 
rastające na glebie przeklętego u- 
stroju kapitalistycznego i nieodłątz 
ne od tego ustroju?! 


Ale nikt nie będzie mógł powie- 
dzieć, by „karząca dłoń sprawiedli- 
wości" była wobec wszystkich tych 
przestępstw jednakowo sprawiedli- 
yo i bezstronna, aby kara równie 
kap: „sięgała po winowajcę - 
apitaiistę jak po robotnika, 

A któż śmiałby twierdzić, że jaka- 
kolwiek forma postępowania karne 
go i jakikolwiek wymiar kary może 
cokolwiek zmienić w ustroju kapi- 
talistycznym bez naruszenia samych 
podstaw tego ustroju? Cóż pomośą 
Środki wyjątkowe przeciw skutkom 
kapitalizmu, feżeli pozostawia się 
bez zmiany sam kapitalizm, jeżeli 
się nie zwraca uwagi na przyczyny 
rodzące owe potworne skutki?! 

Spójrzmy dokoła ;siebie: cały 
świat kapitalistyczny ugina się pod 
brzemieniem przestępstw i zbrodni, 
mnożących się z zatrważającą szyp- 
kością, 

Żyjemy w jednym wirze zbrodni, 

Kryzys gospodarczy wyrzuca po- 
za nawias „normalnego społeczeń- 
stwa całe zastępy ludzi, nie 'mają- 
cych nic do stracenia i gotowych na 
wszystko, Powstają armje „despera- 
dos" i wykolejeńców, których jedy- 
nym celem jest albo żerowanie na a- 
narchji kapitalistycznej wszelkiemi 
dostepnemi sposobami, albo nisz- 
czenie ludzi i rzeczy, przeciw któ- 
ca AAA się, nienawiść cierpią- 
cych 1 nieszczęśliwych mas. 

Cóż dla takich ludzi znaczy $roż- 
ba sądu doraźnego, widmo 
śmierci? Oni niosą w sobie śmierć, 
zanim ona ich dosięgnie... 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


faszyzmem“ 


Sytuacja w Republice Austriackiej 


Na podstawie depesz i wiadomości, otrzymanych bezpośrednio 
od socjalistów austriackich 


ARESZTOWANIE DR. PFRIEMERA. 
Dr. Piriemer, „dyktator od siedm'u 
boleści", został aresztowany we wtorek 
w Jugosławji przez policję jugosłowiań- 
ską, Odwieziono go do Lublany. 
Według informacji A. T. E, Rząd au- 
strjacki 


nie żądał 
uwięzienia Piriemera, ponieważ, jako 
przestępca polityczny, korzysta on z 


Wasi 
imati segesifi 

im inue iiser Grunts 

gc du Siati Dtaote, 


dnym z-trzynastu jego zamków. Ale 
książę zdążył zwiać zawczasu. Znale- 
ziono tylko kawałeczki spalonych do- 
kumentów, 


Żandarmi udali się wtedy do Wain- 
zenkirchen, do pałacu przyjaciela ks. 
Starhemberga hr. Coreth, Tam znale- 
ziono poszukiwanego. Zaproponował on 
oficerom żandarmerji, by go pozosta- 
wiono na wolności 


Nieudały zamach „Heimwehry* pozostawił po sobie liczne ślady w postaci 


odezw, rozplakatowanych w szeregu miejscowości, 


Na ilustracji naszej .widzi- 


my po lewej stronie odezwę dr, Piriemera „do ludu“, a po prawej prowizo- 
ryczną konstytucję, opracowaną przez przywódców „Heimwehry”, 


prawa azylu Aresztowanie nastąpiło za- 
tem, jak widać, z własnej „inicjatywy 
Rządu Jugosławji. Być może Jugosławja 
chce wydalić Piriemera z granic pań- 

~ stwa, uznając go za „niepożądanego cu: 
dzoziemca”, 

Pisma jugosłowiańskie twierdzą, że 
wódz” faszystów austrjackich okazuje 
duże zdenerwowanie i zupełny „upadek 
ducha". „Przyjął* dziennikarzy niezbyt 
uprzejmie, proponując im, by go... , po- 
zostawili w spokoju”, 


JAK UWIĘZIONO KS. STARHEM- 
BERGA? 

Oficjalny kierownik  „Heimwehry”. 

książę Starhemberg, pan „wielu wło- 

ści", aresztowany został jeszcze w nie- 


dzielę. 
Żandarmi poszukiwali tego byłego 
ministra ; spraw wewnętrznych w je- 


Dr, PFRIEMER, . 
Naczelny komendant „Heilmwehry*, 
inicjator rewolty. 


| 


„na słowo honoru“, è 

Oficerowie odmówili 

wieźli ks, Starhemberga do Linzu, a sąd 
lincki zarządził areszt bezwzględny. 


ŻĄDANIA KLASY ROBOTNICZEJ. 


W poniedziałek odbyło się w Wie- 
dniu olbrzymie zgromadzenie socjal- 
no-demokratycznych mężów zaufa- 
nia. 

Sformułowano jednomyślnie żąda” 
nia następujące: 

1) niezwłoczne rozwiązanie „Heim 
wehry”; 

2) usunięcie faszystów'z urzędów 
publicznych, z żandarmerji i z woj- 
ska; 

3) ukaranie winowajców „puczu”. 

Zgromadzenie wezwało klasę ro- 
botniczą do wzmocnienia szeregów 
„Schutzbundu”. 


RAUTER, 
„Szeł sztabu“ Hekmwehry. 


jednak. Prze-. 


l 


Dr. DEUTSCH, 
przywódca socjalistycznego „Schutz- 


bundu“. 
Hasłem wszystkich było: „czas 
skończyć z łaszyzmem!“- 
| || TAKTYKA PARTJI, 
_ Wszystkie oddziały „Schutzbundu* 


były zaalarmowane w niedzielę o g. 6r. 
Dyrektywa, wydana przez tow. Deu- 
tscha, brzmiała w ten sposób: 

1) bronić siłą lokali robotniczych, 
gdyby na nie napadnięto; 

2) nie rozpoczynać walki bez wyraź" 
négo rozkazu kierownictwa. 

Chodziło o to, by uniknąć prowokacji 
ze strony reakcyjnej części urzędów i 
żandarmerji, 

OFIARY „PUCZU*. 

Trzy osoby zginęły podczas wypad- 
ków niedzielnych. Są to: tow. Konrad 
Kainz, nauczyciel Alojzy Miinzer i czło- 
nek „Heimwehry”* o nazwisku niezna- 
nem. Zabił go przypadkiem własny ko- 
lega, Kilkunastu ludzi „Heimwehry” od- 
niosło rany w toku starć z robotnikami. 

W -Kapfenberg robotnicy jednej z 
wielkich fabryk odmówili pracy, dopóki 
będzie urzędował urzędnik-faszysta. 

We wtorek urzędnika usunięto, 


ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI 


WOJSKOWYCH. 
A, T. E. donosi, że Rząd austrjacki 
zamierza rozwiązać i „Heimwehrę” i 


„Schutzbund”, To drugie zarządzenie 
może wywołać, jak przypuszczają, bar- 
dzo gwałtowne starcie z klasą robotni- 
czą, zwłaszcza wobec uchwały socjali- 
stycznych mężów zaufania, o której pi- 
szemy wyżej, 


KSIĄŻĘ STARHEMBERG, 
przywódca „Heimwehry*, 


nn O DOO PDA PA OPO AEO OOO AED ODA EPO OD EPO OECD 


Dwa tysiące nowych stałych 
prenumeratorów -to nasze „hasło dnia“ 


|--A 


Sądy doraźne wydają się zabawką 
w obliczu powagi, straszliwej powa- 
gi sytuacji, w jakiej się dziś świat 
kulturalny znalazł, Nie sądy dora- 


źne dla takich czy innych. prze- 
stępstw — winno być hasłem na- 
szem, lecz: sąd doraźny na ustrój 
kapitalistyczny, wytężenie wszyst= 


kich sił na budowanie nowego, 
cjalistycznego jutra. 


i J. M. B. 
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WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 776-79. 
DYREKCJA — tel. 729-13. 
ADMINISTRACJA — te!. 313-39. 
DRUKARNIA — tel. 773-43. 


KONTO CZEKOWE w P. K. O 175 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Do naszych przyjaciół 
Pamiętajcie o tym, że trzeba zdo- 
być dla „Robotnika“ 
2,000 


nowych stałych prenumeratoręw, 
A Wy — prenumeratorzy dotych- 


czasowi — pamiętajcie, że w wa- 
runkach dzisiejszych nie wolno 
zalegać 


z opłacaniem prenumeraty, Dla wy- 
dawnictwa „Robotnik* każdy dzien 
zwłoki ma jedna% swnie znaczenie. 
_ Pomyślcie o... konłiskatach i nie 


zalegajcie. 


0 przeszłość p. Demanta 
Sprawa „Robotnika” 


Sąd Okręgowy skazał w swoim 
czasie tow. St. Stefanowskiego, re- 
dakitora odpowiedzialnego „Robot- 
nika”, na 6 miesięcy więzienia za 
umieszczenie artykułu o 
przeszłości politycznej 
sędziego Demanta z okresu jego po- 
bytu w Rosji Sowieckiej, 

W Sądzie Apelacyjnym sprawa 
będzie rozpatrywana w dn. 

12 października, 

Obronę wnoszą adwokaci Eusenjusz 
Śmiarowski i.St. Benkiel. Sprawa 


budzi zrozumiałe zainteresowanie. 


POSTULATY .Z.Z.K. 


Delegacja Z. Z, K, w osobach tow.tow. 
A, Kuryłowicza, K. Maxamina i St. Gry- 
lowskiego przedłożyła we wtorek mini- 
strowi komunikacji p, Kiihnowi postula- 
ty y 

mas kolejarskich, 
sformułowane w uchwałach ostatniego 
Walnego Zjazdu Z. Z. K. Uchwały te o- 
śłaszaliśmy w „Robotniku”. 
Sprawozdanie szczegółowe o przebie- 
gu konferencji podamy w numerze ju- 
trzejszym, 


PREZYDJUM KLUBU 
„Str. Ludowego 


Klub parlamentarny Stronnictwa Lu- 
dowego powołał na swego prezesa po- 
nownie 


ob. Michała Róga, 
a na wice-prezesów 
ob.ob, Wł Kiernika i An. Walerona. 


Sekretarjat Klubu objął ob. Fijałkow- 
ski, 


KTO BĘDZIE ZASTĘPCĄ 
p. Sławka ? 


W Klubie! B. B. stanowiska obydwu 
wice-prezesów sejmowych, są nieobsa- 
dzone, Aj. P. I. D. twierdzi, że pierw- 
szym wice-prezesem zostanie p. St. Car; 
drugim ma zostać podobno p. Hołyński, 
„mąż zaufania” t, zw, sier gospodar- 
cżych. 


RADA NACZELNA NPR. 


Rada Naczelna N. P. R. zbiera się 
jutro w Poznaniu, Obrady jej budzą 
zainteresowanie w kołach politycz- 
nych ze względu na pogłoski o mo- 
żliwym połączeniu N. P. R. z Ch. D. 


Lok 
x 


N. P. R. pozostała właściwie je- 
dyną przedstawicielką t. zw. nars- 
dowego ruchu robotniczego. Część 
N; P. R. „lewicy” wlała się, jak wia 
domo, do „związków'” p. Moraczew- 
skiego, z pabjanickiej zaś próby p. 
Tom a utworzenia  „partji na- 
rodowych socjalistów” nic akurat- 
nie nie wyszło, 


RENEE Str. 2 


O „puczach“ 


i zamachach. 


„Pucze"“, proszę państwa, 
dwojakiego rodzaju: 
udają, i takie, 


bywają 
takie, ktore się 
które się nie udają. 


Austrjacki „pucz“ należał do tego 
drugiego rodzaju, Nie udał się, 
Niedoszły  austrjacki „ił duce“, 


przekonawszy się, że słuszerował, u- 
czynił to samo, co uczynił znakomity 
tenor Kwiczoł po nieudałym wystę- 
pie w operze, gdzie go wygwizdano i 
obsypano niezbyt świeżemi jajami: 
pojechał do Włoch na przeszkolenie. 
Współczesne bowiem Włochy są nie- 


tylko krajem Puccinich, ale także 
krajem puczystów. 
Tu u „czarnych koszul“ poduczy 


się biedny Płriemer, jak należy robić 
zamachy stanu, żeby nie były zama- 
chami „od stanu“, jak to ktoś bardzo 
dowcipnie powiedział A propos try- 
hunału stanu. 

Tam, we Włoszech, pouczą tego a- 
nalłabetę zamachowego, jak należy 
pucz zorganizować. Puczu — powie- 
dzą mu — nie można robić na łapu* 
capu, bez planu, bez programu, To 
nie jest to samo, co rządzić pań- 
stwem! Tu musi być plan, program, 
projekt, kosztorys. Muszą być u- 
względnione wszelkie przepisy takty- 
ki, strategji, balistyki, pyrotechniki, 
dynamiki, retoryki, homiletyki, blago- 
logji i bujdyzmu. Musi być dokładnie 
wystudjowana topograłja miejsca: 
gdzie góra, gdzie rzeka i gdzie most. 
A najważniejsza, panie Pfriemer nie” 
fortunmny, że musi być zachowana pe- 
wna kolejność wypadków. Więc prze- 
dewszystkiem odprawa, potem nale- 
ży się dać ostrzeliwać w. willi, a po- 
tem dopiero może nastąpić marsz na 
Rzym, czy na irną stolicę, Data też 
nie jest rzeczą obojętną. I pomysł 
musi być kapitalny i dzień — feralny. 

Z innymi przywódcami puczu rze 
czy gorszy obrót wzięły. Puchmeyer 
(czytaj: Puczmejer) i Popperich, któ- 
rzy popierać mieli Płriemera, siedzą 
w tem, z czem Gandhi przyjechał: do 
Londynu, t. į. w kozie. Grozi im do 
10 lat więzienia. Jest to w najwyż* 
szym stopniu niesprawiedliwie. Prze- 

"cież ci zamachowcy już ukarani zo- 


` talnie pod wzgledem 


stali tem samem, że pacz się nie udał, | 


więc poco ich jeszcze karać, skoro 
nikomu żadna krzywda się nie stała 

Karać należy tych zamachowców, 
którym zamach powiódi się i jego 
szkodliwe skutki trwają już lata całe, 
Jest to jednak zadanie trudne do 
wykonania. Trudne dopóty, dopóki 
nie powiedzie się inny zamach. 

Taki już jest porządek na świecie. 


X.Y. Z. 


P. S. Już po napisaniu niniejszego 
feljetonu dowiedzieliśmy się, że Pfrie- 
mer na studja faszystowskie wyje” 
chał nie do Włoch, lecz do Jugosła* 
wji. Nie zmienia to jednak postaci 
rzeczy, 


| 
Czy w imię hasła 
„rozbroienie ? 


W Leningradzie odbywa się obecnie 
pięciodniowy pokaz ataku lotniczo-ga- 
zowego. Sztab armji sowieckiej zorgani- 
zował go na wielką skalę. Biedni mie- 
szkańcy mają całkiem namacalny przed- 
smak prawdziwej wojny: grzmot armat, 
rechotanie karabinów maszynowych. 
kłęby dymu, wyłącznie światła elek- 
trycznego itd. 

Złośliwi twierdzą, że wpłynie to wszy- 
stko bardzo dodatnio na wzrost prą- 
dów... pacyfistycznych w społeczeństwie 
sowieckiem. 


O PETE NADE GEO 
Tragedja bezrobotnego 
: krawca 


Wczoraj w południe do lokalu Urzędu 
Starszych Zgromadzenia Krawców m. 
Warszawy( Krak. Przedm. 41) przy- 
szedł 24-letni Józei Pieniążek (Nowy 
Świat 15), krawiec, pozostający bez 
pracy, Gdy dowiedzi.ł się, że nie wa- 
kuje żadna posada, wówczas wyszedł i 
w sieni tegoż domu zadał sobie dużym 
scyzorykiem 6 ran cięto-kłutych klatki 
piersiowej. W tym czasie nadeszła do- 
zorczyni domu Marja Kamińska, która 
ujrzawszy czyn desperata, starała się 
wyrwać nóż, lecz Pieniążek zamie- 
rzył się na dozorczynię. Na wszczęty 
alarm nadbiegł przechodzień, który wyr 
wał nóż Pieniążkowi, Lekarz Pogoto- 
wia, po nałożeniu opatrunku, pozosta- 
wił 'desperata na miejscu. Badany przez 
dzielnicowego st. post. Korczaka, o- 
świadczył, że pozostaje już od pół ro- 
ku bez pracy, wobec czego życie mu już 
nie miłe. Policjant przeprowadził niedo- 
szłego samobójcę do 12 komisarjatu. 


OZN RZA OLE RÓ W RZA 2] DOE W DE 0 


Znamy już mniej - więcej dokład- 


nie przebieg niedzielnego „puczu 
wojskowej organizacji faszystów 
austrjackich, „Pucz' był przygoto- 


wany lekkomyślnie i wykonany fa- 
technicznym. 
Niemniej sam fakt rewolty z bronią 
w ręce zaistniał, A klasy społeczne, 
które „Heimwehrę* powołały do zy 
cia, które ją finansują i dają jej ze 
swego grona przywódców — to 
wielka własność rolna i banki 

przy pomocy grup wysokiej biuro- 
kracji cywilnej i wojskowej z minio- 
nej epoki Habsburgów. 

Przewrót w Niemczech mógłby w 
warunkach dzisiejszych nastąpić 
tylko ze strony hitlerowców i zwią- 
zanych z nimi organizacji wojsko- 
wych czy pół-wojskowych. Ruch 
hitlerowski jest ruchem w pierw- 
szym rzędzie drobno - mieszczań- 
skim: Ale jakie grupy społeczne u- 
dzielają mu funduszów, przygoto- 
wują dlań kadry organizatorów i 
kierowników wojskowych? Znowuż 


wielka własność rolna (w Prusiech 
Wschodnich) i banki, banki przede- 
wszystkim 


przy pomocy generalicji i dygnitarzy 
dworskich z minionej epoki Hohen- 
zollernów. A 

Nie ulega żadnej bodaj waątpliwu- 
ści, że czynnikiem społecznym w 
Europie który 

sieje zamęt, 

uważa przemoc fizyczną za jedyne 
celowe marzędzie walki politycznej 
i uniemożliwia stopniowo rozwój de 
mokratyczny społeczeństw bez krwi 
rozlewu, — jest ta warstwa, jaką 
przed wojną nazywano warstwą 
konserwatywną. Ona to przecina sy- 
stęmatycznie * szanse „Rewolucji w 
majestacie prawa", ona systematycz 
nie rzuca kłody pod nogi wielkiemu 
ruchowi wobotniczemu, kroczącemu 


Ma Adeang 


| 


| „stare“, 


„ROBOTNIK”, czwartek 17 września. 


pod znakiem Socjalizmu, a usiłują- 
cemu doprowadzić narody do prze- 
budowy społecznej bez załamania 
samych podstaw 

cywilizacji nowoczesnej. 
W międzynarodowym obozie faszy- 
stowskim nastąpiło w latach ostat- 


nich bardzo ciekawe przesunięcie. 
Faszyzm był na początku w wielu 


krajach odruchem „ludzi wojny” w 
stosunku do demokracji parlamen- 
tarnej, odruchem — wrogim. Fa- 


szyzmowi towarzyszył narazie bar- 
dzo „radykalny“ nieraz frazes i spo 
łeczny, i gospodarczy, i polityczny. 
Stopniowo napływały do obozu nie 
żadne „młode'”, jak mówi hymn ta- 
'szystów włoskich, ale właśnie 
„najstarsze“ klasy i grupy. 
Na miejsce „poruczników z pierwszej 
linji okopów" wciskają się osiwiali 
„generałowie od tyłów", zapomnian: 
przez dziesięć albo dwanaście lat 
dygnitarze rozpierzchłych dworów 
monarszych, wszystkie siły Świata, 
który zaczął umierać w sierpniu w 
roku 1914, a został zmieciony osta- 
tecznie w pamiętnym listopadzie r. 
1918, kiedy to sprawdziła się wizja 
poety: 

„Gna Rewolucji rżący koń, 

na koniu Anioł krwawy: 

„hej! ludy świata! czas za broń, 

za broń i w pole sławy!” 

Płomieniem bucha zimny głaz, 

i odbrzmiewają echa wraz: 

„za Was, o ludy, i zanas!“ 


Tamto minęło... Minął w gruncie 
rzeczy i „łaszyzm pierwszego okre- 
su", faszyzm „szukający nowych 
dróg". Na widowni dziejów ukazały 
się znane starszemu pokoleniu po- 
stacie szamerowanych generałów o 
pięciu bitwach wygranych i o dzie- 
sięciu bitwach przegranych, wkła- 
dnych kamerjunkrów, przemiłych mi 
strzów w  zakulisowych  intrygach 


CESE E CRA A r. 0059 OOO KA 


Po austrjackim „zamachu stanu” 


Siewcy zamętu w Europie 


dworskich. Wszystko to kłania się 
uprzejmie, zaciera miękkie dłonie, 
jakgdyby nigdy nic. Różnica tkwi w 
dekoracji. Dawniej — Wilhelm 11, 
rozkrzyczany w płaszczu gronostajo 
wym; teraz „tajemniczy“ pan Hitler, 
rozkrzyczany w mundurze koloru 
„khaki”, Proces, o którym mówimy, 
nie jest jeszcze bynajmniej zakoń- 
czony. Występuje IIR ja- 
skrawo 
w Niemczech i w Austrji, 

symbolizując niejako całą reakcyj- 
ność oblicza faszyzmu międzynaro- 
dowego, reakcyjność w dosłownym 
znaczeniu wyrazu, t. zn. skok wstecz, 
próba nawrotu 3 „form przeżytych... 


Ale głębiej w cieniu kulis, poza 
plecami Mussoliniego i Hitlera, dr. 
Pfriemera i króla Klólckadra jugo- 
słowiańskiego, hlena, i na- 
wet litewskiego prezydenta Smeto- 
ny, stoi potęga inna, bezimienna i 
bezosobowa, nieodpowiedzialna i 
nieuchwytna, okrutna i brutalna, 

Nazwijmy ją: 

kapitał finansowy; 
nazwijmy ją tak, jak nazwaliśmy na 
początku tego szkicu: 


Wazyślko jedno, Czy tak zwać, czy 
owak, — to właśnie jest 
prawdziwy największy wróg. 
Słuszność głęboką. sto razy słusz- 
ność miał Kongres Związków Zawo 
dowych Wielkiej Brytanii, śdy po- 
stawił przed narodem brytyjskim 
wyraźny, jasny dylemat: 
„albo my będziemy rządzili banka- 
mi, albo banki będą rządziły nami“, 
Albowiem z poza ramion faszyzmu 
wszelakiego gatunku i wszelakiego 
odcienia wysunęła się — już całkiem 
niedwuznacznie — błyszcząca, v> 
ślizgła, niby świeżo wymyty talerz, 
fizjonomja... opasłego bankiera, 


Zaburzenia wśród marynarzy angielskich 


Dalsze szczegóły. Powód zaburzeń — obniżenie żołdu o 25 proc. 


Onegdaj wieczorem druty telegraficz- 
ne i aparaty radjowe rozniosły po świe- 
cie wieść, że z powodu 

buntu y 
na angielskich okrętach wojennych flo- 
ty atlantyckiej zostały 
odwołane i przerwane 
wielkie doroczne manewry morskie, 

Wiadomość ta musiała wywołać po- 
wszechne zdumienie, jeżeli weźmie się 
pod uwagę fakt, że marynarka stanowi 

podstawę 
siły militarnej Anglji, 

Oficjalny suchy komunikat głosi, że 
„wobec stwierdzenia podnieconych na- 
strojów wśród marynarzy floty atlan- 
tyckiej uznano za wskazane wstrzymać 
mańewry, a okrętom biorącym udział w 
manewrach wydano polecenie powrotu 


do portów”, 
Ostrożnie słormułowany komunikat 
admiralicji angielskiej 


kryje 
w sobie treść następującą: 
Marynarzom angielskim został 
obniżony żołd. 
Zniżka żołdu dokonana została w wy- 
niku wprowadzenia w żvcie t. zw. pla- 
nu oszczednościowego. 
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Obniżka ta wywołała zrozumiałe obu- 
rzenie wśród marynarzy, 

Trzeba też wziąć pod uwagę fakt, że 
żołd marynarza został obniżony 

o 25 procent, 
podczas kiedy pobory oficerów. mary 
narki uległy obniżce tylko 10-procento- 
wej. 

Na wieść o obniżce żołdu zawrzało na 
okrętach i w portach. Odbywały się li- 
czne narady. Nastrój podniecony wzra- 
stał. W ciągu soboty i niedzieli maryna- 
rze zorganizowali 

wiece protestacyjne, 
na których uchwalono ostre rezolucje, 
przesyłając ich treść do admiralicji, 

W Invergordon odbyły się zgroma* 
dzenia marynarzy na pokładach okrę- 
tów wojennych. W niedzielę w połu- 
dnie marynarze okrętów, po wyjściu na 
ląd urządzili wspólne zgromadzenie. Na 
wieść o tem dowódca eskadry wysłał 
na ląd patrole oficerskie które naka- 
zywały marynarzom powrót na pokła- 
dy. Zarzadzenia te nie uspokoiły wzbu- 
rzenia. W poniedziałek odbyły się no- 
we zgromadzenia protestacyjne z udzia- 
łem marynarzy i palaczy okrętów wo: 

\ 


jennych, Aby zapobiec dalszym zgro- 
madzeniom i położyć kres panującemu 
wzburzeniu, wstrzymane zostały prze- 
pustki na ląd, oraz wydano zakaz gro- 
madzenia się marynarzy na pokładach. 

I to nie wpłynęło uspokajająco na ma- 
rynarzy. 

Okręt „Prepulse* , który wypłynął na 
morze na ćwiczenia, po kilku godzinach 
powrócił do portu, Okazało się, że po 
pobudce wieczornej załoga okrętu nie 
chciała udać się do sypialni. Równitź 
w miejscowości Rosyth zaszedł wypa- 
dek demonstracyjnego złamania dyscy- 
pliny, 

Załoga pancernika „Iron Duke“ wrę- 
czyła kapitanowi rezolucję, protestują- 
cą przeciwko obniżce żołdu. 

Wiadomość o buncie marynarzy wy- 
wołała 

ośromne wrażenie 
w całej Anglii. 

W związku z zajściami przeprowa- 
dzane jest śledztwo, które znajduje się 
w rękach oficerów, specjalnie delego- 
wanych przed admiralicję. Rezultaty 
śledztwa mają być wkrótce ogłoszone. 


RETE WITA 0 


O Niepodległość Ind>i 


- Londyn, 15.9, (ATE.E) Wielką sensa- 
cją dzisiejszego dnia politycznego . była 
godzinna mowa którą wygłosił Gandhi 
podczas obrad konferencji okrągłego 
stołu. Gandhi oświadczył. iż przemawia 
jako reprezentant hinduskiego kongresu 
narodowego, który podczas obrad w Ka- 
rachi powziął szereg uchwał o charakte- 
rze zasadniczym. Związany temi uchwa- 
łami, będącemi poniekąd instrukcjami, 
Gandhi oświadcza, iż rokowania należy 
prowadzić na płaszczyźnie niepodległo- 
ści Indyj, Delegacja kongresu na o- 


MOWA GANDHIEGO 


becnej konierencji zobowiązała się użyć 
wszystkich środków, ażeby doprowadz ć 
do uznania przez Anglię zupełnej nie- 
podległości Indyj, Gandhi podkreśla da- 
lej iż niepodległość Indyj nie jest równo- 
znaczna z zupełnym oderwaniem Indyj 
od Imperjum brytyjskiego. 
się na współprace z Anglią pod warun- 
kiem, że wielka Brytanja i Indje posia- 
dać będą równe prawa. W szczególności 
zaś Indje muszą otrzymać prawo ad- 
ministracji polityką zagraniczną, finan- 
sami, polityką gospodarczą i celną. Te 


Indje godzą Í 


działy administracji muszą być podane 
kontroli narodu hinduskiego. Rząd an- 
gielski powinien rozważyć alternatywę: 
albo Indje, które żyją w zgodzie z An- 
ślją i które w razie potrzeby staną po 
stronie Anglii, dla korzyści całej ludz- 
kości, albo też Indje skłócone z Wielką 
Brytanią i będące źródłem niepokojów 
i słabości Imperjum, Gdyby okazało się 
że konferencja okrągłego stołu niezdolną 
jest rozwiązać zasadnicześo zagadnie- 
nia stosunku Metropolji do Indyj, wów- 
czas on Gandhi, wycoła się z obrad. 


W GENEWIE 


SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W POLSCE 


Genewa, 15.9. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym zebrał się komitet 3-ch dla spra 
wy skarg ukraińskich, 

Należy się spodziewać, że komitet spra 
wę badania skarg ukraińskich ponownie 


odroczy. 
W sprawie skarg niemieckich, w związ 


į ku z incydentami w okresie przedwybor- 


czynu na G, Śląsku, ze strony niemiec- 
kiej delegacji czynione są starania o 


zmianę przedstawionego na poprzedniej 
sesji Rady raportu japońskiego sprawo- 
zdawcy w tej sprawie. Wprowadzenie 
tego rodzaju poprawek jest mało pra- 
wdopodobne. 
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OSTATNIE 
wiadomości 


DEPESZE — TELEFONY — 
WIADOMOŚC! RADJOWE 
POWSTANIE NA KAUKAZIE, 


Gruzińskie biuro prasowe komuniku- 
je, iż w szereśu miejscowości Gruzji 
wybuchły wieikie powstania włościan, 
wywołane kolektywizacją przymusową. 
W zachodniej Gruzji liczba powstańców 
sięga 2.000 osób. 


BOJĄ SIĘ UJAWNIĆ TAJEMNICE 
ZBROJEŃ, 


Wczoraj upłynął termin składania 
przez rządy poszczególnych państw da- 
nych dotyczących stanu zbrojeń, Z po- 
śród 50 zaproszonych na powszechną 
rozbrojeniową sesję państw tylko 15 o- 
publikowało powyższe dane. 


PREZ. HOOVER NIE CHCE-PRZEDŁU- 
ŻAĆ MORATORJUM. 


Z Waszyngtonu donoszą iż prezydent 
Hoover nie zamierza występować z ini- 
cjatywą przedłużenia moratorjum o dal- 
sze dwa lata. 

Według opinji sprawozdawców polí- 
tycznych największych dzienników wa- 
szyngtońskich prezydent Hoover jest 
zdania, że prolongata moratorjum dla 
Niemiec nie ma praktycznej wartości w 
obecnym układzie stosunków- politycz- 
nych w Europie, a zwłaszcza wobec 
różnic, które istnieją między Francją i 
Niemcami, W kołach rządowych o- 
świadczają, że warunkiem nowej ame- 
rykańskiej propozycji przedłużenia mo- 
ratorjum jest zupełne wyjaśnienie sy- 
tuacji w. Europie. Należy przypuszczać, 
iż pomysł przedłużenia moratorjum dla 
Niemiec wyszedł z grupy bankierów a- 
merykańskich. Federal Reserwe Bank 
nie występował z tą inicjatywą, która; 
jak się zdaje popierana jest wyłącznie 
przez bankierów prywatnych. 


ARESZTOWANIA W ZWIĄZKU 
Z ZAMACHEM POD BIJA-TORBAGI. 

Policja węgierska aresztowała 11 cu- 
dzoziemców podejrzanych o udział AM 
zamachu na pociąg pod Bija Torkagi, W 
tej liczbie znajduje się trzech niemiec- 
kich studentów w strojach turystycz- 
nych, W Temeszwarze wykryto w mie- 
szkaniu adwokata dra Hugo Nagy „tajne 
biuro komunistyczne oraz ukrytą radjo- 
stację nadawczą. Istnieje podejrzenie, iż 
biuro adwokata było ośrodkiem terory- 
stycznej akcji komunistycznej. 


BEZROBOCIE W ANGLJI. 
Liczba bezrobotnych w dniu 7 wrze- 
śnia wynosiła 2.800.621 osób, to znaczy 
zwiększyła się w porównaniu z tygo- 
dniem poprzednim o 28.312 osób i o 
671.060 w porównaniu z tym samym 0- 
kresem r. ub. 


i CZACEEŚAR 


- 0 ŚRODKACH 
ZAPOBIEGAJĄCYCH WOJNIE 


Genewa, 15.9. (PAT.) W 3-ej komisji 
w dalszym ciągu trwała debata nad pro- 
jektem konwencji o środkąch prewen- 
cyjnych przeciw wojnie. Wczorajszy 
wniosek polski był omawiany przez sze- 
reg mówców. Wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której m. in. lord Cecil 
sprzeciwił się skreśleniu 2-$go paragrafu, 
proponowanego przez Polskę uważając, 
że pakt Kelloga nie zabrania stosowa“ 


nia siły zbrojnej w pewnych wypaakach, 


Przedstawiciel Francji bronił obecnego 
` tekstu, uznając jednakże, że z uwag. na 
polskie obserwacje, należy zmienić g0 
zgodnie z propozycją polsizą. Przedsta- 
wiciele Jugosławjil, Finlandji i państw 
południowo - amerykańskich poparł 
polski punkt widzenia. Kilka innych de- 
legacyj zajęło slanowiske pośrednie. Ww 
czasie debaty min. Sokal w mocnej repli- 
ce bronił polskiego punktu widzenia i 
stanowczo sprzeciwił się przyjęciu takie- 
go tekstu, który pozwolifby na mniema- 
nie, że oprócz stanu wojny i stanu poko- 
ju istnieje trzeci stan pośredni. dozwolo- 
ny przez pakt Kelloga. Sprawa została 
odesłana do podkomitetu redakcyjnego. 


Krwawe zajście na ul. Dzikiej 
1 OS?BA ZABITA— 1 RANNA 


Na rogu ul. Szczęśliwej i Dzikiej 
dwaj pijani rezerwiści: 24-letni Ryszard 
S'kora (Bytom) i 24-letni Jan Ruba- 
sze wski (Bydgoszcz) zaczęli napadać na 
przechodniów, szcz'gólnie żydów, %- 
jąc ich W piki momencie z śrapy 
cdważniejszyzh przechodniów jakiś męż 
czyzna w obronie własnej zadał Ruha- 
szewskiemu 5 ran „ięto-kłutych pleców 
i karku, Sikorę zaś — zranił w reke, 
poczem zbiegł. Lekarz Pogotowia u- 
dzielił pomocy rannym przewożąc Si- 
korę do 5 komis, Rubaszewskiego zaś 
w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus. 
W czasie udzielania pomocy w pocze- 
kalni R. życie zakończył, 
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„Co na to Magistrat 
m. st. Warszawy ?” 


Magistrat m. st. Warszawy wydzier- 
żawił od T+wa Budowlano - Przemysło- 
wego „Centrum* na lat piętnaście zabu- 
dowania z tem, że T-wo odda gotowy do 
użytku budynek na dzień 1-go paździer- 
mika b. r, w którym to dniu ma być 9- 
twarta w nim szkoła powszechna, Już 
minął 15 września, a robót się żadnych 
nie przeprowadza i niema nadziei, aby 
w dniu 1.X szkoła mogła być uruchomio- 
na. 


W sąsiednich szkołach „trzeszczą” 
ławki od nadmiaru dzieci, od progów 
szkół odeszły masy dzieci, a Magistrat 


„czeka”. Na co? Co będzie z dniem 1-go 
października? Na nową szkołę czeka 
około 700 dzieci, Czy ma je wYchowy- 
wać ulica? 


Sprawa teatrów miejskich 
Warszawy 


Magistrat upoważnił p. prezydenta 
miasta do zawarcia z p. St. Krzywoszew- 
skim umowy, jako „administratorem po- 
ręczającym" teatrów. 


Pomnik płk. 5.M. House'a 
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Magistrat stołeczny przyjął do wia- | 


domości propozycję p. Ignacego Pade- 
rewskiego wzniesienia w Warszawie 
pomnika pułkownika S. M. House'a i 
wyraził podziękowanie ofiarodawcy, 


Sprawa 
Ks. (z. Oraczewskiego 


O 25 FUNTÓW SZTERLINGÓW 


W Sądzie Apelacyjnym rozpoczęła się 
wczoraj sprawa ks. Cz. Oraczewskiego, 
przeciwko któremu wystąpiła Genera!- 
na Prokuratorja Państwa © zwrot 23 
funtów szterlingów, 

Historja tej sumy jest następująca: 
mieszkając w Londynie, ks. Oraczewski 
zawarł kontrakt z majorem Carigia na 
wynajęcie mieszkania za opłatą 200 fun- 
tów rocznie, Po 10 dniach wyjechał do 
Polski, nie uiściwszy ani grosza. Właś- 
ciciel mieszkania zwrócił się do posel- 
stwa polskiego, żądając 25 funtów tytu- 
łem odszkodowania za zerwanie kon- 
traktu, e 

Poselstwo sumę tę zapłaciło, żądając 
przez prokuratorję generalną zwrotu jej. 

Sąd Okręgowy skargę Prokuratorji 
Generalnej oddalił, motywując tem, że 
poselstwo zapłaciło z własnej woli, nie 
mając obowiązku tego uczynić. 

Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził, 


Banda 
KABARET KOMIKÓW 


W najbliższych dniach zostanie otwar- 
ty na placu Trzech Krzyży (Mokotow- 
ska 73) kabaret literacki pod kierow- 
nictwem pp. Juljana Tuwima, Marjana 
Hemara i Fryderyka Jarosy'e$go. 

Zespół składać się będzie z najwybit- 
niejszych sił, a więc panie; Pogorzelska, 
Górska, Godlewska, Dymszyna, Kalinó- 
wna, Welska, Ternć; panowie: Jarosy, 
Lawiński, Krukowski, Tom, Bogucki, 
Dymsza, 

Prócz tego teatr ma zapewniony u- 
dział pp.: Ordonówny, Zimińskiej oraz 
znanej gwiazdy ekranów polskich Nory 
Ney; z pp. Romanówną i Modzelewską 
prowadzi się pertraktacje. Wielką sen- 
sacją będzie występ w pierwszym pro- 
gramie mistrza Ign. Dygasa, 

Nazwiska kierowników teatru i sił 
zaangażowanych do niego, gwarantują 
humor i najwyższy poziom artystyczny. 
BO r FORCE a T ZE OZONE 


Centrala informacyjna 
Organizacji Młodzieży T. U. R. 


Z inicjatywy klubu „Niebieska Blu- 
za”, jednej z placówek Warsz. Organ. 
Młodz. T. U. R. powstała w Warszawie 
centrala informacyjna p. n.: „Turowa 
Agencja Prasowa”. Zadaniem Agencji 
będzie: 

1) dostarczanie materjału informacyj 
nego w postaci wiadomości, artykułów, 
ilustracji i tp, . miejscowym Organiza- 
cjom Młodzieży T. U. R. i Komitetom 
Redakcyjnym t. zw. „Gazet Ściennych“. 

2) Zasilanie materjałem informacyj- 
nym z terenu Organizacji Młodzieży 
T. U, R. i młodzieży robotniczej — pism 
i socjalistycznych. ? 

' "Komitet T, A. P. prosi wszystkie 
miejscowe Organizacje Młodz. T. U. R, 
Komitety Redakcyjne „Gazetek Ścien- 
nych", organizacje socjalistyczne i re- 
dakcje pism socjalistycznych o nawią- 
zanie kontaktu, 


Adres: Turowa Agencja Prasowa, 
Warszawa, ul. Długa 19, 1-sze piętro. 
Dyżury członków Komitetu — wtorki 


godz. 19 — 20 i soboty 18 — 20. 


'tak doskonałe i 


m 


waza o z AAA EETA > SĘ 


„ROBOTNIK”, 


czwartek 17 września. 


Str. 3 URE 


Jaki jest stan finansów Warszawy? 


Przed jeszcze jednym „exposć p. prezydenta Słomińskiego 


Na najbliższem posiedzeniu rady 
miejskiej stolicy wygłosić ma p. pre- 
zydent Słomiński „exposé" (oświad- 
czenie) o stanie finansów miasta, 0- 
raz o zapobieganiu skutkom bezro- 
bocia. Takich „exposé“ słyszeliśmy 
już wiele, Niezawodnie usłyszymy 
raz jeszcze, że nie miała Warszawa 
i mieć nie będzie lepszego magistra 
tu i lepszego prezydenta. Z przygo- 
towanej kartki przeczyta p. prezy- 
dent miasta może raz jeszcze, ile to 
kilometrów bruków i chodników, i- 
le kilometrów kanałów, ile izb mie- 
szkalnych, ile gmachów szkolnych 
wybudował obecny magistrat. Usły- 
szymy może też, jak doskonałe pie- 
czywo wypieka piekarnia miejska, 
jak doskonale da się zużytkować 
gmach cegielni miejskiej, jak celo- 
wo został zorganizowany wydział 
zaoptrywania, bez wyczekiwania 
na uchwały wybranej przez radę 
miejską specjalnej komisii i bez wy- 
czekiwania na sprawozdanie komi- 
sji rewizyjnej, 

P, Słomiński niezawodnie raz je- 
szcze przy oklaskach prawicy, któ 
ra wprawdzie go popiera, ale cza- 
sem się wypiera. bedzie usiłował 
przekonać radę i ludność miasta, że 
nikt w tak ciężkich warunkach fi- 
nansowych, jak obecnie, nie potra- 
fiłby tak óenjalnie rządzić miastem, 
jak on i obecny magistrat. 

Będą niezawodnie tacy, którzy 
uwierza: czy jednak ogół mieszkań- 
ców Warszawy, a zwłaszcza ogół 
pracowników miejskich podzieli ʻe 
wiarę? — pozwalamy sobie watpić. 
Musi bowiem zrodzić się pytanie: 
ieżeli obecne prezydium miasta iest 
tak  przewidniące 
— dlaczego w mieście jest tak źle? 

Niezaśojoną i wciaż w stanie  za- 
palnvm znajdującą się rana jest nie- 
załatwiona, a 'wciąż wedle starej 
biurokratycznej metody„odwlekanai 
przeciąśana sprawa konfliktu mig- 
dzy magistratem a pracownikami. 
Tygodnie całe toczą się pertraktacje 


konferencje, wciąż nowe obliczenia 
zarządza p. prezydent i wciąż spra- 
wa odwleka się z tygodnia na ty- 
dzień, coraz większe rozgoryczenie 


budząc wśród  tysiącznych rzesz 
pracowników, Czyż naprawdę stan 
finansów miejskich i stan kasy tak 


trudne są”do ustalenia? Wiadomo, 
że wciąż odbywają się rokowania o 
pożyczki. Pożyczki te jednak nie 
będą chyba przeznaczone na łata- 
nie dziur budżetowych, powstałych 
nie tylko skutkiem ogólnego kryzy- 
su, ale i skutkiem takiej właśnie, 
jak obecna, a nie innej. gospodarki 
macistratu, 

W sprawach gospodarczych. bar- 
dziej jeszcze może, niż w politycz- 
nych, umiejętność przewidywania 
jest konieczna. Talentu przewidy- 
wania, niestety, odmówić musimy 
p. prezydentowi miasta i obecnemu 
magistratowi, Wielki rozmach bu- 
dowlany, bedący pasją p. inż. Sło- 
mińskiego, był najlepszym dowodem 
braku przewidywania. Rozmach ten 
polegał zaś głównie na tem, że bu- 
dowano drogo, bardzo drogo, że po- 
rywano się na monumentalne budo- 
wle. gdy nie było żadnej pewności, 
że będzie za co je skończyć, Wiel- 
kie plany, wielkie projektv nie by- 
fy—co prawdą—tylko p. Słomińskie 
go wina. Liczył on na wielkie kre- 
dyty, obiecywane z różnych stron, 
a zwłaszcza z Banku Gospodarstwa 
Krajowego, którego olbrzymi i ko- 
sztowny- gmach właśnie wykończa- 
ny, a o wiele dla potrzeb teśo ban- 
ku za obszerny. jest rzeczowym i 
realnym dowodem nieumiejetnoś:i 
przewidywania w sprawach ŝospo- 
darczych i finansowych nie tylko p. 
Słomińskiego. 

Liczenie jednak w gospodarce 
stolicy Państwa na pożyczki, na 
„jakoś to będzie”, na kredyty, któ- 
re rzekomo pchają sie — jak to w 
niezliczonych komunikatach masi- 
strackich czytaliśmy poprostu 
„drzwiami i oknami”, trudno nie 
nazwać lekkomyślnością _gospodar- 


czą; zwłaszcza, że wpływy do kas 
miejskich już od bardzo dawna wska 
zywały na idącą falę bardzo  cięż- 
kiego kryzysu. Obniżka płac ! 
wszelkich wynagrodzeń za pracę 
zawsze w pierwszym rzędzie musi 
się odbijać fatalnie na dochoda.1 
miejskich, Gdy rośnie fala nędzy, 
samorząd musi liczyć się nietylko ze 
spadkiem dochodów, ale i z wzro- 
stem rozchodów na cele opieki spo- 
łecznej, która jest jednym z podsta- 
wowych obowiązków miasta. 
Drigim takim elementarnym obo 
wiązkiem gminy — to oświata, Aż 
do znudzenia czytaliśmy i słyszeliś- 
my, ile to $machów szkolnych wy- 
budowano w okresie rządów obec- 
neśo magistratu, Było ich i jest o 
wiele za mało. Z drugiejzaś strony 
ów rozmach budowlany p. prezy- 
denta Słomińskiego szedł w tym kie 
runku, że wybudowano kilka pała- 
ców szkolnych ogromnym sumptem 
a równocześnie cały szereg szkół 
mieści się w budynkach wynajetych 
i własnych, w naiskromniejszej na- 
wet mierze nie odpowiadających po 
trzebom szkolnym. W tej dziedzinie 
jak w wielu innych, mamy ogromną 
dysproporcje, poprostu przepaść; 
miedzy komfortem na pokaz, dla re- 
klamy. a nędzą, zaniedbaniem dla 
potrzeb szerokich mas ludności mia 
sta, Tak jest nietylko w szkolnict- 


wie, ale i w szpitalnictwie, w zabru 


kowaniu ulic i w całvm szeregu dzia 
łów 6ospodarki miejskiej. 
Pochwałami własnej gospodarki. 
jakiemi sa zazwyczaj, przemówie- 
nia prezydenta miasta, nie zmieni 
się nicześo na lersze. Raczej kryty- 
ka i to krytyka ostra i bezwzśledna 
może miastu i ieso ludności przy: 
nieść pożytek. Najlepiej zaś, najoo- 
żyteczniej dla Warszawy byłoby, 
ódvby obecny maġistrat i jego pre- 
zydjim, svci- sławy i sukcesów, ©- 
deszli, a ludność drogą wyboru no- 
wej rady miejskiej wyraziła swą o- 
pinję, jak ocenia gospodarkę dotych 
czasową. s HO 


wo oka otacza my MPAA 
Socjalistyczny samorząd w Łodz 


nie zgadza się na obniżenie płac robotniczych 
ina podwyżkę komornego 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
miejskiej Komisji finansowej w spra 
wie , 

zmian w budżecie 
w związku ze znanym reskryptem 
Min, Spraw Wewnętrznych. 

Komisja finansowa zaakceptowa- 
ła wnioski Magistratu w sprawie 
niecbniżania płac robotników sezo- 

nowych 
pomimo, iż Ministerjum domagało 


(Telefonem). 


się obniżenia tych płac ze stawki 
7 zł. 75 gr. dziennie do 5 zł. dziennie 
Pozatem — postanowiono również, 
wbrew zaleceniom reskryptu, 
nie podwyższać komorneśo 

w kolonji mieszkaniowej im. on- 
twiłła Mireckiego, wychodząc z za- 
łożenia, iż podwyższenie komorne- 
go uniemożliwiłoby zamieszkanie na 
tej kolonji rodzinom robotniczym : 
urzędniczym, f 


Zaznaczyć należy, iż — pomimo 
przeprowadzenia kompresji oszczęd 
nościowej w budżecie — nie została 


ograniczona przez Magistrat 
akcja opieki społecznej; 
nie zmniejszono zakresu 
działu oświaty i kultury. 
Również utrzymana została w do- 
tychczasowych rozmiarach 
pomoc lecznicza dla ludności 


Znowu teror w Częstochowie 


zdemolowania lokalu P.P.S. 


Echa 


'Od kilku tygodni prowadzone jest 
dochodzenie przez sędziego śledczego 
w Częstochowie w sprawie 

zdemolowania lokalu PPS. 

W październiku r. ub., w wyniku śledz 
twa, postawieni zostali w stan oskarże- 
nia miejscowi działacze „sanjacyjno* - 
bebesowo - enpeerowscy. 


We wtorek , zlikwidowany został 
strajk 

3000 robotników 
„Szlesserowskiej Manułaktury* w 0O- 


zorkowie. 


W dn. 15 bm. odbyły się wybory de- 
legatów w firmie „POCISK“ w Warsza- 
wie. l | 

Wysnnięte były dwie listy: 

ZWIĄZKU ZAW, ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
oraz B. B. S.; ta ostatnia — z czołowym 
kandydatem JÓŹWIAKIEM, który przed 
dwoma laty był jeszcze delegatem i, jako 


Ciekawe jest bardzo, że akurat w ©- 
statnich dniach domy, w których miesz- 
kają działacze PPS w Częstochowie, ob- 
chodzili jacyś osobnicy i, wywołując do- 
zorców, pod groźbą rewolweru, wyda- 
wali im polecenia, aby zakomunikowali 
wskazanym przez nich naszym towarzy- 
szom, że.. czeka ich „kara śmierci'!! 


(telefonem). 


Przyczyną zatargu było, jak wiadomo, 
owiedzenie pracy jednej zmianie ro- 
botników, Pozostali, którym pracy nie 
wymówiono, wysunęli żądanie cofnięcia 


wymówień i podziału pracy między 


Zupełna klęska B. B. S. 


delegat, prowadził wśród robotników 
niczem nieskrępowaną robotę rozbijacką. 

Głosowało 830 robotników na 966 u- 
prawnionych, 

Kandydaci Związku Zaw. Robotników 
Przemysłu Metałowego otrzymali 

od 620 do 733 głosów; 

kandydaci B. B, S; od 9 do 90 głosów! 

Wobec tego wybrani zostali, jako de- 


Wygląda to jakoś bardzo na występ 
tych samych ludzi, którzy pozostają pod 
oskarżeniem, iż brali udział w demolo- 
waniu lokalu PPS. 

Teraz probują zastraszyć 


naszych to- 
warzyszów! - 


Robotnicy „Szlesserowskiej Manufaktury’ 


wygrali strajk w obronie towarzyszów pracy. | 


wszystkich pracowników w iabryce, 
Wobec przyjęcia przez firmę warun- 
ków robotniczych 
strajk został zlikwidowany, 


Wybory delegatów w fabryce „Pocisk” 


Zwycięstwo listy Związku Zaw. Robotników Przemysłu Metalowego 


X 


legaci, tow. tow. STEFAN SZYMAŃSKI 
i KAZIMIERZ WODZYŃSKI; jako za- 
stępcy tow. tow. JULJAN SUCHANEK 
i FRANCISZEK SKARZYŃSKI; wszyscy 
czterej z listy Związku Zaw. Rob. Prze- 
mysłu Metalowego. 

A Bebesowcy ponieśli kompletną poraż- 
e. , 


= 


| 
j 
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PRZEGLAD PRASY 


O CO SIĘ KŁÓCĄ? ` 


„Gazeta Warszawska“ oraz sjonisty- 
czne „Nowe Słowo“ spór zacięty wiodą 
wraz o odżydzenie handlu. Zaczęło się 
od tego, że „Gaz. Warsz.“ wystapiła z 
artykułem, wzywającym do popierania 
aryjskich kupców i pomijania sklepów 
żydowskich. „Gaz. Warsz.” zarzuca 
kupcom żydowskim, że, nie prowadząc 
ksiąg handlowych, opłacają mniejszy po- 
datek obrotowy. Z drugiej strony od kil- 
ku lat zarówno w prasie żydowskiej, 
jak i z trybuny sejmowej, stale słyszy się 
narzekania na to, że cały ciężar podat- 
ków dźwigają na swych barkach kupcy 
żydowscy. 

Ani spór, ani polemika nie są nowe. 
To samo czytaliśmy przed 25 latami i te 
same, co dzisiaj, argumenty wówczas 
słyszeliśmy.  Pokłóconym dziennikom 
chcielibyśmy jednakże jedno tylko za- 
dać pytanie: | 

Gdzie jest przedmiot sporu? Gdzie 
jest kupujący, o którego walka się to- 
czy? Chcielibyśmy go zobaczyć. 


PRZESADNE OBAWY, 


„Gazeta Warszawska* żywi obawy, 
że Rząd nada Małopolsce Wschodniej 
autonomię terytorjalną z odrębnym sej- 
mem i własnym statutem administracyj- 
nym. Podobno po zgonie Hołówki pro- 
jekt taki opracowuje wojewoda Józew- 
ski. . 

Możemy uspokoić „Gaz. Warsz.”, iż 
Małopolsce Wschodniej ze strony obec- 
nego Rządu żadna autonomja nie „gro- 
zi". Że p. Józewski ją opracowuje? Mój 
Boże, a ileż to lat opracowuje się zmia- 
nę konstytucji, a konstytucja, jak nie o- 
bowiązywała, tak i nadal nie obowią- 
zuje. 

A jeśli już nawet p. Józewski dokoń- 
czy swego dzieła, to czy to zaraz wpro” 
wadzi się je w życie? 

Mało to w BB siedzi „endeków”, któ: 
rzy na głowie staną, a nie dopuszczą do 
nadania Małopolsce Wschodniej autono: 
mji! t 
„Gazeta Warszawska” doskonale wie 
o tem i może spać spokojnie, że ugody 
z „Rusinami”* ten Rząd nie zrobi. ' 


CIERPNIE SKÓRA... 


Organ przemysłowców „Kurjer Pol- 
ski* po awanturach na ulicach Berlina, 
po „puczu'” austrjackim i po zamachu na 
pociąg pod Budapesztem, poczuł lekkie 
drżenie w łydkach i odczuwa „strach 
przed zimą”, 

Pisze zatem: 


„Groźne i ponure sygnały odezwały 
się, Nie należy ich lekceważyć. Zdecydo. 
wanie i stanowczo tępić należy wszel- 
kie występy zarówno ulicznych band 
wywrotowych, jak i komunizujących in- 
teligentów, którzy zatruwają atmosterę 
społeczną. Obmyśleć trzeba zawczasu 
szeroko i mądrze pomyślaną akcję spo- 
łeczną dla biednych i odróżniać przytem 
prawdziwie nieszczęśliwych bezrobotnych 
od zawodowych nierobów. Zima musi 
zastać rządy i społeczeństwa przygoto- 
wanych na wszelkie przykre ewentual- 
ności". è 


Co za czasy ,co za czasy! „Kurjer Poi- 
ski“ wygraża się! „Kurjer Polski“ każe 
być przygotowanym na „wszelkie przy- 
kre ewentualności"! I to komu? Rzą- 
ZY, Z. 


BOAAN EEE EN RETE, 
Codzienna konfiskata 
„Naprzodu“ 


„Naprzód“, który od poniedziałku 
wychodzi już regularnie w Krakowie, 
jest również w dalszym ciągu regularnie 
konfiskowany... 

Numer z dn. 16 września uległ konfis- 
kacie za trzy zdania w sprawozdaniu z 
procesu toruńskiego, powtórzonem za in- 
nemi nieskonfiskowanemi pismami. 


RPAN AIN ADENY CEO NEAR TA PAK 


OTWARCIE SEZONU 
Filharmonii Warszawskiej 


Nowy sezon Filharmonji Warsz, rozno- 
czyna się wielkim koncertem symfonicz- 
nym w piątek, dn. 18 września r. b. o go- 
dzinie 8 wieczór. 


Znakomity pianista Egon Petri, którego 
występy w Warszawie zawsze cieszyły się 
wybitnem powodzeniem, wykona teraz- je- 
den z lepszych utworów swego repertuaru 
— koncert (f-moll) Szopena z towarzysze- 
niem orkiestry filharmonicznej pod dyrek- 
cją Grzegorza Fitelberga, który nadto pro- 
wadzi „Bajkę" Moniuszki i symfonię „Od 
wiosny do wiosny” Noskowskiego, 

Uwzględniając przeżywany kryzys i pra- 
śnąc udostępnienia szerszym warstwom po 
ważnej muzyki w doborowem wykonaniu, 
Zarząd koncertów Filharmonji ustalił nowy 
znacznie zniżony cennik miejsc. 


s 


Robotnicy popierajcia 


swoje pismo 


Str. 4 


w Cieszynie 


Państwowy Urząd Pośreanictwa Pracy 


NAIGRAWA SIĘ Z BEZROBOTNYCH! 


(Kor. właśne). . 


Około 10 września prasa burżuazyje 
no - „sanacyjna” doniosła z tryumfem, 
że roboty przy zaporze wodnej na poto- 


ku Wapienica dla wodociągu bielskiego | 


są już na ukończeniu. Rzetzywiście— 
kierownictwo tych robót zwolniło naraz 
kilkudziesięciu robotników. 
Tymczasem Państwowy Urząd Pośre- 
dnictwa Pracy przy starostwie powia- 
towem w Cieszynie w poniedziałek dn. 
14 września skierował blisko stu robot- 
ników do Jaworza z tem, że tam jest 
robota „przy budowie tamy i regulacji 
rzeki“. Ci, którzy pojechali, wrócili roz* 
czarowani, bo roboty żadnej nie zmaie- 
źli! Kierównikiem tego czarodziejskiego 
urzędu państwowego w Cieszynie jest 
niejaki p. Węglarz, który przed kilku 
laty zatrudniony był w spółce spożyw- 
czej, lecz odszedł niedobrowolnie, bo się 
do niczego nie nadawał.. P. Węglarz 
pamięta tę swoją „krzywdę'”, wyrządzo- 
ną ma przez socjalistów i mści się za 


nią na bezrobotnych... W biurze p. Wę- 


glarza przesiaduje stale niejaki p. Wie- 


| 
| 
| 
|| 
| 


| 
| 
| 


deń, To indywiduum czuje się -rów- | 
nież „pokrzywdzone” przez socjali- | 
stów, ponieważ, gdy p. Wiedeń chciał | 


przed kilku laty 
w towarzystwie 
robów komunistów 


założyć w Cieszynie, 
znanych tutaj nie- 
„komitet akcyjny 


bezrobotnych“, socjaliści mu w tej zboż- | 


nej pracy przeszkodził:; odtąd p. Wie- 
deń stał się prawowiernym „sanatorem** 
ina spółkę z wyrzucony z naszej par- 
tji za złodziejstwa Jerzym Kantorem 
zikłada za pieniądze „jedynkowego” 
posła i notarjusza d-ra Kobusa, dezer- 
tera z obozu „Piasta”, nową partję po- 
lityczną pod nazwą „Federacja Robotni- 
cza”. Oczywiście „łederanci'” mają przy- 
wileje wielkie u p. Węglarza. 


Od czasu do czasu urzęduje tam też, 
w towarzystwie Wiednia, jakaś p. Za- 
górowa, założycielka i komendantka 
. żeńskiego oddziału powstańców w Cie- 
szynie. Pani ta komenderuje panem Wę- 
ślarzem, jakby był rekrutem w jej ar- 
mji, Rozkazywała mu np. niedawno: 


„Żeby mi pan nie ważył się dać temu: 


człowiekowi zasiłek, bo to agitator so- 
cialistyczny z Bobrku* (!!), Według ta- 
kiego to punktu widzenia rozdziela się 
zasiłki dla bezrobotnych, pod 'czujnem 
i pieczołowitem okiem wojewody ślas- 
kiego. Mia u 
k 
Æ 
W związku z owem wysłaniem béz- 
robotnych do Jaworza, wyłoniło się je- 
dno ważne zagadnienie: co ma miano- 


wicie zrobić bezrobotny od ośmiu mie- | 
sięcy, który nie ma absolutnie żadnych | 
środków na odbycie wycieczki z Cie- | 
szyna do Jaworza dla zaapokojenia po- ` 


pędu do iiglów pp. Węglarza i Wied- 
nia? Jeżeli nie pojedzie, wykreślą go z 
listy poszukujących pracy i uprawnio- 
nych do zasiłku, lecz pieniędzy na kołej, 
ani wolnego biletu jazdy koleją nikt mu 
dać nie chce, względnie nie ma możnoś- 
ci, ani prawa. Starostwo ma bowiem 
prawo fidzielić poszukującemu pracy 


wolnego biletu jazdy koleją, ale tylko na: 


drogę ponad 50 kilometrów. 


m mar amm w na 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


ARTORZY 


z rosyjskiego przełożyła 
Halina Pilichowska. 


(Dokończenie). 


Na takich miał inny sposób. Zaczynał 
płakać:_/, 

— Grisza, serdeńko, myślisz, że łatwo 
mi to przychodzi? Myślisz, że żal mi 
pieniędzy? A niechaj przeklęte będą te 
pieniądze! Ale dusza, Griszar—to' świę- 
te świętych człowieka, i kto opluje du- 
szę, ten pluje na niebo, Grisza. Czemu 
ty chcesz wdeptać w błoto moją żywą 
duszę? Pieniądze! Wszystkim wiadomo, 
jak Pikadorow płaci pieniądze, wszyscy 
wiedzą, że Mikołaj Pikadorow własną 
koszulę oddaje aktorowi. 

Wypadek taki, istotnie, zdarżył się: 
pewnego rdzu jakiś aktór zamiast stu- 
rublowego długu otrzymał od niego zn Sz- 
czoną sztywną koszulę, — wszystko, co 
zaofiarował mu ' przebiegły Pikadorow. 

— Prawda? — krzyczy, płacząc Pika- 
dorow. — Sam powiedz, Grisza, prze- 
cież szczerość Pikadorowa stała się przy 
słowiowa? Pieniędzy ci trzeba? Masz! 
Bierz! Rabuj! Pikadorowowi niczego nie 
potrzeba! Masz tu portmonetkę — wi- 
dzisz, Grisza, dwa ruble z groszami, 
Bierz, Grisża, wszystko bierz! Nie szko- 
dzi... Nie szkodzi, że stary zrujnowany 
głupiec Pikadorow pójdzie pieszo do do- 
mu i położy się spać z „pustym żołąd- 
kiem, bez zaciągnięcia się — choćby 
raz — papierosem. Ech, Grisza! Urzą- 
dzili mnie... 
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Należy stanowczo wydać matych- 
miast zarządzenie, aby starosta miał pra- 
wo dawàć bezrobotnym, poszukującym 
pracy, względnie jadącym do pracy, 
wskązanej im przez PUPP — bezpłatne 
bilety jazdy koleją. INACZEJ CAŁA 


| DZIAŁALNOŚĆ TYCH URZĘDÓW ZA- 


KRAWAĆ BĘDZIE NA NIEMIŁĄ 
TRAGIKOMEDJĘ, ALBO WRĘCZ NA 
PLANOWE SZYKANOWANIE BEZRO- 
BOTNYCH. Tareg. 


E Eom iA BE IT GO zyk DN PEA EE OĄ NO EEC S 


Co wyświetlają kina? 


,ADRIA PALACE: „Swawolne studentki”, 
z „ATLANTIC: „Szary dom". 

APOLLO: „X 27' z Marleną Dietrich. 

COLOSSEUM: „Powrót do życia". 

W Małej sali: „Książę student". 

CASINO „Nasze niewinne narzeczone” 

CAPITOL: „Wiatr od morza" i „Niebez- 
pieczny romans". A, 

CZARY:. „Zemsta Juana". 

CRISTAL: „Obrońca praw" i „Kadet Ma- 
rynarki '. 

FORUM: „Serce pieśniarza”. 

FILHARMONJA: „Kochanek o północy”. 

HELJOS: „Na Zachodzie bez zmian”. 

HEL: „Nieprzyjaciel i rewia. 

HOLLYWOOD: „Giełda miłości". 

KOMETA: „Za grzechy brata" z Louis 
Moran i Har. Murraym. 

LUX: „Drwal Yakichi”. 

LOTOS: „Atlaptic". 


MEWA: „O czem śnią dziewczęta” i „Zde. : 


ptany honor”. 
MAJESTIC: „Afryka mówi”. 
MIEJSKI: „Świat szaleje”. 
PANI: „Kobieta z malowaną twarzą” i 
„Jak zostać primadonną?" 
PAN: Tabu" 
PALACE: „Jaki papa taki syn”, 
ROXY: „Trójka” i „Obrońca prawa”. 
RIVIERA: „Śpiewak jazzbandu”. ć 
SPLENDID: „Kobieta która cię nigdy nie 
zapomni”. G 
STYLOWY: „Madame Szatan", 
SWIATOWID: „Miljon". 
TRIANON, „Tancerka orchidea". 
TON: „Za oceanem". 
TĘCZA: „Kurjer carski”. 
TOMBOLA: „Dziewczę 


se'u" ' 
- URANJA; „Republika piratów”, 
UCIECHA: „Noce marokańskie'” 


WISŁA: „Katarzyna I". i 
- ZNICZ: „Czterech diabłów”, 


LECZNICA „PRAGA“ 
FLORJAŃSKA 12 


Czynna od 9 r, do 9 w. w niedzielę 10 — 2 


Weneryczne, wewnetrzne, kobiece i wszelkie inne 
snecjalności. $wiatłolecznictwo i analizy iekarskie 
PORADY 3 złote. Przy lecznicy szybka 
pomoc lekarska całą dobę, Telefon 10—10—03 


Dr. Z. FAJNCYN 
LE SZNO 36 | 


Specjalista chorób. wenerycznych 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
fizy krwi. í rzyjmuje 9 r. —9 w. 795 
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I, opadając na krzesło, zaczynał pła- 
kać. ' 

Wzruszony Grisza brał dwa ruble za- 
miast pięćdziesięciu, do których miał 
prawo, a dyrektorowi zostawiał w port- 
monetce miedziaki... 

— Dzięki ci, Grisza.. Zlitowałeś się 
nade mną. Zostanie i mnie, staremu, na 
papierosik. 


I całował Griszę, a Grisza całował ; 


jego, i obaj rozchodzili się: jeden — 
wzruszony, drugi — po dawnemu prze- 


biegły: na twarzy jego nie obeschły jesz- | 


cze fałszywe łzy i błyszczały 
złodziejskie oczy. x ' 
Sam byłem świadkiem, jak, stojąc za 


czujne 


kulisami, płakał wobec pewnego akto- |- 
ra, wydając zresztą jednocześnie pole- | 


I 
| 
t 
| 
| 
| czynał, zamiast definitywnego żądania, 
j 
| 
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ceñia. | - 
— Wania, kochanie! O, tu jest dusza 
moja... O, tu — widzisz?,.- I dusza ta 
boleje i cierpi... Ludzie chcieliby wdep- 
tać w błoto tę duszę... (Co? Proszę 
powiedzieć, że za przepisanie ról poju- 


| 
| 
z  Montoa'nas- | 


„ROBOTNIK“, 


czwartek 17 września. 


, 


W sądzie karnym w Krakowie miała 
się odbyć rozprawa prżeciw dr, Mie- 
czysławowi Frączkiewiczowi, sędziemu 
i prezesowi osławionej „Legji mocar- 
stwowej'”,.oraz przeciw Marjanowi Do- 
magalskiemu, chorążemu tejże Legji, o- 
skarżonym przez porucznika Brzechow- 
skiego o brazę czci w związku ze zna- 
ną aferą w Legji mocarstwowej. 

Do rozprawy nie doszło, gdyż klasycz- 
ny świadek rotmistrz Władysław Koliń- 
ski nie przybył. Niezwykłe wrażenie na 
sali rozpraw wywołał telegram, przesła- 
ny w sprawie rotmistrza Kolińskiego, 


| 
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i AUTENTYCZNE ł 
„Komendant główny” Piłsudski żąda odroczenia rozprawy 


następującej treści: 
„Świadek rotmistrz Kiliński zwichnął 
nogę — przyjechać nie może. Świadec- 
two lekarskie wysyłam, Proszę odroczyć 


sprawę — liczby czynności rzymskie 22 


Kg 322 31, Komendant główny Piłsudski". 
Do tego więc doszło, że p. Rowmund 
Piłsudski, giówny komendant „Legji mo- 
carstwowej', przysyła w imieniu swojej 
armji telegram, by odroczyć rozprawę 
przeciw podwładnemu mu rotmistrzowi. 
Zanim się zorjentowano w sądzie, 
wszyscy myśleli, że telegram wysłał 
prawdziwy komendant... l 


DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH W KRAKOWIE 


W poniedziałek dnia 14 bm, grupa, 
złożona z kilkudziesięciu bezrobotnych 
robotników budowlanych, otoczyła bu- 
dowę przy ul, Marka 34, gdzie prowa- 
dzona jest nadbudówka szkoły miejskiej, 
przy której to robocie zatrudnieni są 
przez przdsiębiorcę budowlanego p. 


' Wartha robotnicy zamiejscowi, pomimo 
' stanowczych przyrzeczeń, że przy wszel- , 


| kich budowlach przyjmowani będą do |. 
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i 
żych rozm'arów kamień, Ważył on 18 
| 


pracy przedewszystkiem krakowscy 
bezrobotni. 


Po zatrzymaniu budowy bezrobotni | 


udali się do Domu Robotniczego przy 


ul. Dunajewskiego 5 na odbywające się | 


właśnie zgromadzenie robotnicze, 
Zgromadzeni, wysłuchawszy Sprawo- 
zdania grupy bezrobotnych, którzy za- 
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| festacyj 


trzymali budowę przy ul. Marka, po- 
wzięli jednomyślnie uchwałę, że w ten 
sam sposób postąpią w każdym wypad- 
ku, w którym spotkają się z niedotrzy- 
mywaniem wyraźnych przyrzeczeń, da- 
wanych bezrobotnym, poczem wyłonili 
delegację, która udała się do p. wice- 
prezydenta Klimeckiego, celem przed- 
stawienia mu powyższej sprawy. 
Podczas pobytu delegacji 


sąsiednich ulicach zebrał się znaczny 
tłum bezrobotnych, którzy wznosili o- 
krzyki: „Pracy i chleba! — Okolice 
magistratu — jak zwykle podczas mani- 
bezrobotnych — przepełnione 
były wielką ilością policji mundurowej 
i tajnej. 


GWAŁTOWNE ZAJŚCIE W SĄDZIE W BRZEŚCIU NAD BUGIEM 
Walka między więźniami a ochroną policyjną 


. Na sali Sądu Okręgowego w Brześciu 
doszło do gwałtownej awantury. ° 
Przy końcu rozprawy 29 oskarżonych 


© należenie do komunistycznej partji | 


Zachodniej Białorusi, po odczytaniu wy- 
roku, skazującego ośmiu — po 7 lat wię- 
zienia, sześciu — po 5 lat więzienia czte- 


| 
| 


rech — po 4 lata więzienia (jedenastu | 


| oskarżonych uniewinniono) — jeden ze 


| 


skazanych krzyknął: „Precz z okupanta- 
mi ziem wschodnich!*, 


i Na ten okrzyk reszta więźniów rzuci-. 


ła się na policję. Rozpoczęła stę na sali 
sądowej gwałtowna walka między więź- 
niami a ochroną policyjną, 

Dopiero po przybyciu wezwanych ,,po- 
siłków* policja opamowała sytuację i 
wszystkich skazanych odprowadziła do 


więzienia, , 


NIEUDAŁY ZAMACH KOLEJOWY NA LINJI NOWA WILEJKA- 
 BEZDANY 


Oskarżeni o udział w zamachu oddani pod sąd doraźny 
W niedzielę na linji kolejowej Nowa ı dobno przyznała się do udziału w zama- 


Wilejka — Bezdany — iunkcjonarjusz 
policji zauważył leżący na szynach du- 


klg. 


W wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia aresztowano.. kobietę która po- 


DALSZE BADANIA PODZIEMI 
KATEDRY WILEŃSKIEJ. 

W "tatedrze wileńskiej prowadzone są 
dalsze badania, W dn, 14 bm. otwarto 
sklep, przeznaczony na groby biskupów 
wileńskich. SZ 

Płyta z kamienia wapiennego, która 
służyła do zamknięcia otworu wejścio- 
wego, gładka od zewnątrz, po podnie- 
sieniu jej okazała się ze strony odwrot- 
nej płytą nagrobkową z częściowo u- 
szkodzoną rzeźbą postaci niewieściej. 


do łóżka i myślę... (Będziesz mi tu bęc- 
wale, tupać buciskami przy podniesio- 
nej kurtynie?.., Już ja ci postukam!...). 
Tak właśnie zachowywał się wobec 
aktorów. Zdawałoby się — i cóż właś- 
ciwie, mówił? Głupstwa, zdawkowe sło- 
wax. tanie łzy, tani patos, ale aktor — 
taka to nerwowa, bezpośrednia natu- 
ra — płakał z nim razem i odchodził 
bez grosza. y 

Czyż tak wiele trzeba, by wzruszył 


| dziecko? 


trze! Przepędzić ich tam!...), I pytam , 


samego siebie: Boże, za coś mi zesłał 
krzyż ten? Stań się wola Twoja... 

(A nie spiesz-że się tak, bestjo! Po- 
łamiesz mi jeszcze złocony garnitur!.. ) 

„Stary, biedny, Bogu ducha winny czło- 
wiek... przecież i nade mną, Wania, uli- 
tować się trzeba, przecież i ja nie mam 
serca z kamienia... * 

(Skądże? W jakiej tam znów gaze- 
cie? Wszyscy moi współpracownicy są 
zaangażowani, a nowych nie potrzeba. 
Wałęsa się tu takich co nie miara...). 
I tak mnie czasem, Wania, do grobu 
ciągnie: — zhużone kości chciałoby się 
na'spoczynek złożyć. Kładę się w nocy 


Pewnemu amancikowi winien był trzy- 
sta rubli, Tak, I wpadł na pomysł, by 


| przy spotkaniach zachwycać się jego 


krawatami. ’ 
Zachwyt był fałszywy, ordynarny, ale 
aktor rumienił się z zadowolenia i za- 


mamrotać rozmaite bzdury. 

— Mikołaju Pantelejfmonyczu.. A ja 
do pana. Przyrzekł pan, że... że.. 

— Ach, Boże mój! Ach, Boże mbj!... 
Znów nowy! Toż to nie krawat, ale cu- 
do! Skąd? No, skąd pan ma takie cud- 
ności? Moc gustu, subtelność, wytwor- 
ność! I z każdym dniem wciąż piękniej- 
sze a piękniejsze! Wania! Mikołasza! 
Sergjuszu Iwanyćzu! Popatrz tylko na to 
cudo! Toż to nie krawat, ale poemat!... 

I wszyscy otaczali amancika, a Pika- 
dorow przeciskał się cichutko za ich 
plecami, brał dorożkę i jechał do domu. 

Taki był ten Pikadorow! 

Zdawałoby się, drobiazg, ale nie — 
człowiek ten duszę aktorską rozśryzł 
dosłownie, jak orzeszek. | 

— Ho, ho... To był numer, ten pan Pi- 
kadorow, — potwierdzi: fryzjer, przy- 
piekając włosy gorącemi rurkami. 
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' weźmie pan Arnautskiego, 


chu, Następnie aresztowano kilka innych 
osób. Wszystkich osadzono w więzieniu 
w Wilnie, 

Prasa wileńska podaje, iż aresztowani 
zostaną oddani pod Sąd Doraźny. 


Opublikowane niedawno przez d-ra 
Morelowskieśo w Wilnie dowody archi- 
walne wskazują, że wyżej wzmianko- 
wana płyta użyta została do zamknię- 
cia powyższego sklepu już w r. 1743 


i stanowi prawdopodobnie fragment zni- 
szczonej za czasu najazdu moskiewskie- 
go w 1655 r. cennej całości nagrobka z 
przełomu gotycyzmu i renesansu. 
ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Aresztowany za uchylanie się od służ- 
by wojskowej 24-letni Ferdynand Chmiel, | 


a PA A 


— Wiedział, czem ująć człowieka, — 
dodał drugi aktor, który uporał się wre- 
szcie z peruczką. 

„ — A gdzie teraz jest ten Pikadorow? 
— spytał dramaturg. 

— Bóg raczy wiedzieć, W ubiegłym 
roku miał Woroneb. 

Dramaturg niezdecydowanie chrząk- 
nął i zapytał: 

— Przeczytał pan moją sztukę? 

— Przeczytałem; ale, przyznam 
nie wiem, kogo tam mógłbym grać. 

— Jakto kogo? ‘księcia Arnautskie- 
go. À W f 
Aktor odwrócił się na krześle tak, że 
krzesło jękńęło. 
' — Arna—ut—skiego? Przecież to e- 
pizod, Jak więc mam go grać? Typowa 
drugorzędna rola. 

— Kochanie, na miłość boską! Jeśli 
to sztuka 


się, 


wspaniale pójdzie. 

— Ale co pan, łaskawco! Jeszcze nie 
zwarjowałem. Tam niema przecież co 
robić, j 

Dramaturg zerwał się i otoczył ra- 


"mieniem szyję aktora, 


w magis-, 
| tracie na placu przed magistratem i na 


| 
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— Niema co? Pan? Przecież pan z | 


dwóch słów stworzy perłę! Niech pan 
się tylko zastanowi! Stworzy pan typ. 
który zostanie przekazany potomności! 


Ach, boże mój! Byle krowienta może 
zaprzepaścić nawet dobrą rolę, ale zj 


niezbyt wdzięcznej roli stworzyć żywe- 
go człowieka — jest udziałem niewielu. 
wprost powiem: jest to udziałem pana! 
Oczywista, jeśli dałoby się Zagarino- 
wi — popsułby całą sztukę. ` 
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Wiadomości z całego kraju 


eskortowany przez policjanta gminnego 
Rącza, w chwili przejazdu pociągu przez 
stację Munina, w pobliżu Jarosławia, 
wyskoczył z wagonu tak nieszczęśliwie, 
że dostał się pod koła, które zdruzgo- 
tały mu czaszkę. Eskortujący go poli- 
cjant wyskoczył również, odnosząc po- 
ważne obrażenia rąk į nóg. | 
ŚMIERĆ ROBOTNIKA WSKUTEK 
NIEDBALSTWA PRZEDSIĘBIORCY. 
Jeden z robotników, zatrudnionych 
przy kanalizacji we Lwowie został zasy- 
pany ziemią i poniósł śmierć na miejscu. 
Dochodzenie stwierdziło, że winę po- 
nosi tu przedsiębiorca, który okazał zu- 
pełne lekceważenie dla.. urządzeń o- 
chronnych przy pracy. 


PROCES FABRYKANTA FRENKLA. 


W najbliższych dniach zostanie osta- 
tecznie zadecydowane, czy proces fa- 
brykanta Frenkla w Łodzi, oskarżone- 
«go o podpalenie własnej fabryki, od- 
będzie się w trybie doraźnym. O ile tak 
będzie, rozprawa odbędzie się najpóź- 
niej w dn. 1 października. 


SĄD PRZYSIĘGŁYCH W KRAKOWIE 


UWOLNIŁ TRZY OSOBY, 
OSKARŻONE O DZIAŁALNOŚĆ 
KOMUNISTYCZNĄ. 

Przed Sądem przysięgłych w Krako- 
wie toczyła się rozprawa trzech osób, 
oskarżonych o działalność komunistycz- 
ną (zbrodnię zdrady głównej). Trybunał, 
na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, uwolnił wszystkich oskarżo- 
nych od winy i kary. 

ZNOWU PRZECIĘCIE DRUTÓW POD 
BORYSŁAWIEM. 

Na przestrzeni między Drohobyczem 
i Borysławiem, niedaleko rafinerji Korn- 
habera, przecięte zostały w niedzielę w 
nocy druty telegraficzne i telefoniczne 
w liczbie 24, Aresztowano kilkanaście 
osób. 


SEKWESTRATOR MIEJSKI W WIL- 
NIE PRZYZNAŁ SIĘ DO ZDEFRAUDO- 
WANIA 1500 ZŁOTYCH. 

Do wice - prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Wilnie zgłosił się sekwe- 
strator miejski F. i oświadczył, że chce 
złożyć ważnę zeznania. 

F. oświadezył, że będąc sekwestrato” 
rem. miejskim, zdefraudował 1.500 zło- 
tych z sum zainkasowanych przez nie- 
go od płatników podatków. 

Obecnie czując skruchę i nie mogąc 
zwrócić  zdefraudowanych pieniędzy, 
chce ponieść zasłużoną karę i samowol- 
nie oddaje się w ręce sprawiedliwości. 

F.'został zatrzymany. O popełnionych 
przez niego nadużyciach powiadomiono 
magistrat. ` 

POŚCIG ZA PRZEMYTNIKIEM. 


Opodal miejscowości Kalety w pow. 
lublinieckim funkcjonarjusze straży gra- 
nicznej zauważyli przekradających się 
przez granicę paru przemytników i wy- 
strzelili kilkakrotnie, raniąc jednego z 
nich, Antoniego Śliwińskiego. W toku 
dalszego pościgu ujęto jeszcze drugiego 
członka szajki przemytniczej, Józeia 
Scigałę. SWE ; 

Obaj przemytnicy pochodzą z powia- 
tu zawierciańskiego. Przemycane towa- 
ry skonfiskowano. 


( 

Aktor, uspokojony, skinął głową. 

— Zagarin popsuje. 

— Popsuje?! Ależ nietylko popsuje, 
ale literackie moje nazwisko wdepcze 
w błoto, A'może pan sądzi, że można 
rolę tę dać Symbirskiemu?! Wyobra- 
żam sobie! ) 

— E co tam.. Symbirski, — wybeł- 
kotał aktor, nakładając niebieską szmin 
kę koło oczu. — Powierzy mu pan rolę 
i — mała pociechą. : 

— A no właśnie, Jest jedyny tylko 
utalentowany człowiek, który.. a pro- 
pos, czy ma pan ostatni tom moich 2- 
powiadań? 

— Nie. KORA 

— Pozwoli pan, że go ofiaruję; za- 
dedykuję tak: „Brylantowi, którego pro- 
mienie nietylko oślepiają, ale również 
zachwycają, czarującemu „mohikanowi 
naszej sceny '... 

— Niech pan napisze „weteranowi”, 

— Napiszę weteranowi. A wie pan, 
że to nawet będzie lepiej. Co to jednak 
znaczy subtelny, kulturalny człowiek, 
Odrazu znajdzie właściwy wyraz... Jak 
pan zamierza grać Arnautskiego? Ja- 
ko pretensjonalnego staruszka? ;Czy 


też N o 


Aktor oparł głowę na ręce i zamy- 


ślił się: i 
.— Hml.. Nie, zagram go raczej, já- 
ko człowieka w średnim wieku, z poko- 
stem jakiegoś duchowego znużenia. |` 
— Jak?! Znużenia! Właśnie znuże- 
nia! Jest to akurat to słowo, którego 
szukałem, i 


1 
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DZISIEJSZE ZEBRANIA 
PARTYJNE 


Komitet „Śródmieścia“ o godz. 19. 


Na piątkowych (18 b. m.) zebraniach 
Dzielnic P. P, S. wygłoszone będą re- 
feraty o 

katastrofie szkolnej, 

Rodzice! Wszyscy, interesujący się 
szkolnictwem na zebrania, A 
MŁODZIEŻ T, U. R. 

Koło L. Misiołka, Dzielna 95, godz, 17— 

kadencyjne zebranie, 


Dziś w Radio 

11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 
12.05 Sygnał czasu. Hejnał z Wieży Mar- 
jackiej, 12,10 — 13,10 Muzyka z płyt gra- 
moionowych. 1310 — 13.20 Komunikat P: 
l. M, 1450 — 15,10 Komunikat gospodar- 
czy. 15,25 — 15,45 „O Instytucie gospodar- 
stwa domowego”. 15.45 — 16,00 Komunikat 
L. O. P. P. 16,00 — 16,35 Płyty. 16.35 
1645 Wiadomości wojskowe dla wszyst- 
kich — omówi i odpowiedzi udzieli p. red, 
L Targ. 16,45 — 1650 Komunikat dla że- 
glugi i rybaków, 16.50 — 1410 „Wystawa 


sztychów w kamienicy Baryczków w War- 


szawie* — wygł p. Stanisława Sawicka. 
17,15 — 17,35 Płyty gramofonowe. 17,35— 
18,00 „O budowie atomów“ — wyśł. inż. 


Łukasz Dorosz (Transm. ze Lwowa). 18,00 
— 1900 Koncert popołudniowy. 19,00 
19,20 Rozmaitości, 19,20 — 19,25 Komuni- 
kat Tow. do Zachęty Hodowli Koni, 19,25 
— 1940 Feljeton p. t: „Ogródki Warszaw 
skie" —- wygł p. Sokolicz-Wroczyński, — 
19,40 — 19,50 Giełda rolnicza, 19,50—19,55 
Komunikat PIM-a. 19,55 — 20,00 Komuni- 
kat P. U. W. F. 20,10 — 20,15 Komunikat 
sportowy. 20,15 — 20,30 Słowo wstępne do 
transmisji z Genewy — wyśł prof. Feliks 
Szopski, 20,30 — 22,15 Transmisja z Gene- 
wy. 


Pocz. o 6 g. 


COLOSSEUM iii 


NAJPIĘKNIEJSZA PARA KOCHANKOW 
JANET GAYNOR 
i CHARLES FARRELL 


W POTĘŻNYM DRAMACIE MIŁOSNYM 
p. t „POWRÓT po ŻYCIA” 


MAŁA SALA: RAMON NOVARRO 
jako Książę Student. Dla młodz. dozwol. 


FETTA 
KINO 


REWJA ZNICZ śniadeckich 5 


Dziś i dni następnych, 


„CZTERECH DJABŁOW' 


W roli gł: Janet Gaynor i Farrel Mc Donald 
Na scenie rewja w 12 odsłonach: 


„Eskapada śmiechu” „i?e 


kierown. 
króla humoru ST. WOLIŃSKIEGO 
Ceny miejsc od 1 zł. 25. 
Początek o g. 5 pp. w niedz., święta 2 pp 


Kmo ATLANTIC 


Gigantyczne arcydzieło współczesnej 
kinematografji 


SZARY DOM 


Nadprogram: aktualności dźwiękowe 


Foxa oraz „Micky Mauss" 
Dźwiękowy- 
Kinoteatr MIEJSKI 
Początek godz. 6.30. Niedziele i święta 5 pp. 
SARI MARITZA 
WILLIAM FRESHMAN 
w przemiłym dźwiękowcu p. t.: 


ŚPIEWACZKA Z ZAUŁKA 


; (pierwszy raz w Warszawie) 
wł. Britishfilm. Nadprogram. 


D s »nowy-świat 43 
„majestic pocz. o godz, 12 
OSTATNI DZIEŃ 


Wytw.: „Colombia Pict. Corp." 
Uwaga. Dla młodzieży ceny biletów zniżone 


Kino FILHARMONJA p. 6, 8 i 10 
Najulubieńsza — Najczarowniejsza 


JEANETTE MAC DONALD 


czaruje wszystkich w swoim filmie 
dźwiękowym 


„KOCHANEK 0 PÓŁNOCY” 


Nad program: AKTUALNOŚCI DŹWIĘKOWE 


Ligi wprowadziły pewne przegrupowa- 


w 


IADOMOSCI: 


„ROBOTNIK“, czwartek 17 września. 


S 


PORTOWE 


0» 


NA FROŃCIE WALK O WEJŚCIE DO LIGI 


Niedzielne niespodzianki o wejście do 


nia w układzie sił poszczególnych dru- 
żyn w tabeli zawodów: 

W 1-ej grupie prowadzi zdecydowa- 
nie L, T. S. G., prawdopodobny mistrz 
tej grupy. Na 3 gry drużyna łódzka zdo 
była 6 pkt. i świetny stosunek bramek 
11:2, 2-e miejsce zajmuje chwilowo po- 
znańska „Legja* — 3 gry. 4 pkt. stos. 
br. 12:7, Warszawska „Skra“ po zwy- 
cięstwie nad „Gryłem' toruńskim wy- 
sunęła się na 3-e miejsce w tabeli —2 
gry, 2 pkt. st. bramek 4:10. Ostatnie 
miejsce zajmuje toruński „Gryt”, 3 gry 
0 pkt, st. br, 3:10. 

W 2-ej grupie chwilowo 1-e miejsce 
zajmuje jeszcze Radomskie Koło Spor- 
towe, 3 gry, 4 pkt., stos, br. 8:16. „Na- 
przód“ — Lipiny pewny mistrz tej gru- 
py, niewątpliwie najsilniejszy klub A- 
klasowy w Polsce, po niedzielnym me- 
czu zajmuje drugie miejsce, 1 gra, 2 pkt. | 
stos. br, 13:2. Na 3-em miejscu znalazł | 
się mistrz Krakowa „Podgórze“, 2 gry, | 
0 pkt, stos. br. 3:6. 

W 3-ej grupie położenie jest na tyle 
już wyjaśnione, że pierwsze miejsce 
napewno zajmie 1 p. legj. z Wilna, któ- | 
ry na 2 gry zdobył 4 pkt. i doskonały 
stos. bramek — 11:0. Drugi zkolei jest | 
82 pp. z Brześcia — 1 gra, 2 pkt., stos. | 
br. 3:2, Wreszcie ostatnim w tej grupie | 
jest 76 pp. z Grodna, 3 gry, 0 pkt., stos. 
br. 2:14. 

W 4-ej grupie prawdopodobnie 


mi- 


ann 


KRONIKA STOŁECZNA 


KOMISARZ DO SPISU LUDNOŚCI, 

Naczelnym komisarzem spisowym na m. 
st, Warszawę do przeprowadzenia drugie- 
go powszechnego spisu ludności zamiano- 
wał magistrat p. Edwarda Strzeleckiego, 
kierownika Sekcji statystyki ogólnej wydzia 
łu statystycznego. 

NOWE SZKOŁY POWSZECHNE, 

Decyzją władz miejskich przyznane w 
domu administracyjnym M. Z. Z. W. przy 
ul, Stawki 6 na pomieszczenie 7-mioklaso- 
wej szkoły powszechnej lokal na II piętrze. 
Wobec konieczności powiększenia zarów- 
no ilości klas wykładowych jak sal pomoc- 
„niczych,. magistrat przyznał obecnie na 

enże cel jeszcze jedno piętro w rzeczo- 
nym gmachu. 

Jednocześnie Magistrat postanowił wy- 
dzierżawić w domu przy ul, Senatorskiej 
2-4 dwa nadbudowane piętra na pomiesz- 
czenie szkoły powszechnej. Lokal obejmie 
18 klas wykładowych, 3 sale rekreacyjne, 
salę gimnastyczną, 5 pokoików nauczyciel- 
skich, oraz ubikacje pomocnicze i ma być | 
oddany do użytku do dnia 15 stycznia ro- | 
ku 1932, | 
OSZCZĘDNOŚCI NA OŚWIETLANIU 
ULIC, 3 

Magistrat polecił inspekcji elektrycznej 
zarządzenie dalszych ograniczeń aż do od- 
wołania w eksploatacji oświetlenia. elek- 
trycznego. Ograniczone oświetlenie objęło- 
by 273 ulic, 12 placów, częściowo zaś 19 
ulic i 2 place, 

SPRAWA POŻYCZKI AUTOBUSOWEJ, 

W tych dniach spodziewane są konkretne 
posunięcia w dziedzinie pożyczki Ł zw. 
autobusowej, omawianej obecnie na tere- 
nie magistratu, 

PRZYMUSOWA KANALIZACJA 150 
DOMÓW. 

Magistrat upoważnił dyrekcję wodocią- 
gów i kanalizacji do wykonania połączeń z 
wodociągiem miejskim 150 nieruchomości, 


Paepae oan DEO O AETAT 
ejestr 
WYPADKI PRZY PRACY. 
Przy ul. Nowolipki 57, spadł z rusztowa- 


nia z wysokości 1 piętra 19-letni Czesław 
Mędrzycki, robotnik, raniąc się w głowe, | 


PZN EE ZO ZEE | 


ia A RORY RZEZ wad AAR AA ZPA POLA PRI ACP tw PZŻ 


— W jatce, w hali targowej na pl. Mirow 
skim 28-letni Icek Rotsztejn rzeźnik krając 
mięso — zranił się nożem w prawe udo, 
POŻARY. 

Przy ul. Marymonckiej, w pobliżu Cen- 
tralnego Instytutu Wychowania Fizycznego | 
na Bielanach, zapaliła się przydrożna topo | 
la, Na miejsce przybyło Pogotowie nalew- 
kowskiego oddziału straży, które po pół- 
śodzinnej akcji pożar ugasiło. Spaliła się 
górna spróchniała część topoli. Przyczyna: 
pożaru — iskra z parowozu pociągu kole: 
Warszawa — Młociny — Łomianki, 

— Przy ul. Koszykowej 81, na terenie 
stacji filtrów, w magazynie mieszczącym 
się w suterenie zapaliła się skrzynia drew- 
niana maładowana szmatami. Na miejsce 
przybyły nalewkowski i mirowski oddziały 
straży, Pożar w przeciągu 20 minut uga- 
szono. Przyczyna — zaprószenie ognia. 
ROWERZYSTA POD SAMOCHODEM. 


Przed domem Czerniakowska 193, do- 


| raptownie wozem nieoświetlonym, 


strzem zostanie stanisławowska „Rewe- | 
ra", która prowadzi w tabeli, mając na 
2 gry 4 pkt. i stos, br, 7:1. Na 2-giem 
miejscu znajduje się 22 pp. (Siedlce), 2 
gry. 2 pkt., st. br. 9:2. Trzecim jest W. 
K. S. z Równego, 2 gry, 0 pkt, st, br. 
0:13, 

W najbliżsą niedzielę odbędą się dal- 


sze rozgrywki. Grają: w Warszawie 
„Skra“ z „Ł. T. S. G“, w Poznaniu miej 
scowa „Legja“ spotka się z toruńskim 
Gryiem, w Krakowie Podgórze walczy 
z Naprzodem — Lipiny, w Grodnie 76 
pp. rozegra mecz z 82 pp. z Brześcia, 
wreszcie w Równem W. K. S. gra z Re- 
werą starisławowską. f 


Z różnych dziedzin 


OBOK NURMIEGO MA STARTOWAĆ 
TAKŻE LARVA. 


Jak już donosiliśmy, start Nurmiego w 
biegu na 5 klan. przeciwko Kusocińskiemu 
i Petkiewiczowi w Warszawie w sobotę 19 
b. m, o godz, 19 na stadjonie Legji jest już 
zapewniony. Podobno startować ma także 
mistrz olimpijski Larva (Finlandja) w a 
gu na 1500 mtr. Zawody zapowiadają się 
więc doskonale. | 

IGRZYSKA BAŁTYCKIE. | 

W Rydze rozegrano t. zw. Igrzyska Bał- | 
tyckie, w których wygrała Finlandja 126 | 
pkt, przed Estonją 104 pkt., Łotwą 66 pkt. | 
i Litwą 9 pkt, I 

LEKKÓATLECI AZS-U JADĄ DO | 

LWOWA. | 

Półfinał drużynowych lekkoatletycznych | 

AZS Warczawa — Po- | 


mistrzostw Polski 


goń (Lwów) rozegrany zostanie we Lwo- 
wie 20 b. m. Drużyna AZS wyjeżdża w | 
swym najsilniejszym składzie. Zwycięzca | 


podlegających przymusowi wodociąśowemu 
w roku 1931-32 na podstawie uchwały rady 
miejskiej. 

REJESTRACJA POBOROWYCH. 

Dziś, 17 b. m., w kolejnym dniu rejestra- 
cji mężczyzn, ur. w roku 1913, winni się 
stawić w wydziale wojskowym magistratu 
(Florjańska 10) w godz, od 8 min. 30 do 13, : 
zamieszkali na terenie 9-go komisarjatu P. ; 
P., nazwiska których rozpoczynają się od | 
A. do Z, p 


| 
| 
| 


ENESELE RENAA 1 PAD Ae 


tych zawodów zmierzy się w finale druży- 
nowych mistrzostw Polski z Wartą 27 b. 
m. w Poznaniu. 


DZI$ DOKOŃCZENIE ZAWODÓW KO- 
LARSKICH POLSKA — WĘGRY. 


Dokończenie kolarskiego meczu torowe- 
go Polska — Węgry dla eprinterów i 
stayerów odbędzie się we czwartek o go- 
dzinie 20 na Dynasach. 


COCHET PRZYBYWA W PIĄTEK RANO 
DO WARSZAWY. 


Najlepszy tenisista świata, Cochet, przy- 
bywa do Warszawy wraz ze swym partne- 
rem, doskonałą rakietą francuską, Landry, 
w piątek zrana do Warszawy, Rozegra on 
18, 19 i 20 b. m, w barwach Racing Club 
de France mecz z Legją, barw której bro- 
nić będą M. Stolarow i Tłoczyński w grze 
pojedyńczej, a para J. Stolarow i Tłoczyń- 
ski w grze podwójnej, Mecz rozegrany zo- 
stanie systemem daviscupowym. 


Budowa domów 
na Annopolu 


Prowadzone obecnie na terenie Annopola 
roboty związane z budową domów drew- 
nianych dla bezdomnych odbywają się nie 
na skutek otrzymanych od rządu obieca- 
nych kwot, a z tego powodu, że jedna z 
firm wyłożyła własne kapitały, spodziewa- 
jąc się otrzymania zwrotu w najbliższym 


| czasie, W ten sposób można było przystą- 


pić do zakładania murowanych fundamen- 
tów pod kilka domów. Pierwsze asygnaty 
na obiecane 500 tysięcy zł. spodziewane 
jest w najbliższych dniach. 


Zderzenie tramwaju z wozem 
3 OSOBY RANNE 


Na szosie Krakowskiej wprost drog: | 
Szczęśliwickiej, nastąpiło zderzenie e- 
lektrowozu linji „A” z wozem chłop- 
skim, powożonym przez 21-letniego Fe- 
liksa Chajęckiego. Furman skręcił tak 
iż 
motorowy nie zdążył zahamować wago- 
nu, wskutek czego wóz został rozbity, 
jadący zaś — Chajęcki 20-letni Kaz'- 
mierz Dąbrowski, robotnik i 11-letni 
Władysław Bochniak, l 


23-letni Antoni Lewandowski (Gró- 
jecka 15), kolporter, został zaczepiony 
przed domem Grójecka 9 przez 2 osob- 
ników. Jeden poprosił o ogień do pa- 
pierosa. Po chwili drugi rzucił się na 
kolportera, poczem sprawcy powalili go 
i pobili pięściami. Krzyk napastowane- 


Napad przy 


Z 
Ł 


uczeń, spadli 


USIŁOWANIE PORWANIA 


40-letni Jan Altman, krawiec, po 
wyjściu z restauracji. „Bar Narcyz” (Żó- 


wczorajszych wypadków 


stał się pod samochód 16-letni Jan Góra, 
uczeń piekarski, który jechał na rowerze. 
Góra otrzymał ranę ciętą karku oraz uległ 
ogólnemu potłuczeniu. Po opatrunku, chłop 
ca przewieziono do domu. 
MŁODOCIANY DESPERAT, 

17-letni Józef Augustyniak, pragnąc po- 
zbawić się życia, napił się esencji octowej 
w bramie domu Kopernika 28, Lekarz Po- 
gotowia, po przepłukaniu żołądka prze- 
wiózł młodocianego desperata do domu, 
PRZYGODY PIJAKÓW. 

31-letni Wacław Sawicki, będąc pijany, 
uderzył głową w szybę wystawową jednego 
ze sklepów przy ul. Marszałkowskiej, wskn 
tek czego otrzymał ranę ciętą w okolicy 
prawej skroni. ; 

— 26-letni Jan Sieradzki, również bę- 
dąc pijany, upadł na ul, Marszałkowskiej 
i zranił się w górną wargę. 
ZAGINIONY UCZEŃ. i 

22-letni Juljan Czaruski, uczeń szkoły im. 
Wawelberga wyszedł z domu dn, 15 b. .:. 
i nie powrócił. Rysopis: blondyn, w ubraniu 
granatowym, bez kapelusza, 


wozu, doznając ogólnego potłuczenia, o- 
‘raz poranienia głowy i twarzy, Lekarz 
Pogotowia opatrzył ofiary katastrofy, 
poczem przewiózł do domu. Odpowie- 
dzialność za wypadek spada na furma- 
na. Zaznaczyć należy, iż na wspomnia- 
nej szosie jest specjalne 
tramwajowe wskutek czego elektrowo- 
zy kursują z większą szybkością, niż w 
mieście. 


kolportera 


go zaalarmował wracających do domu 
węglarzy, którzy pośpieszyli na ratu- 
nek. Jednocześnie z tramwaju wysko- 
czył policjant rezerwy konnej który o- 
bu napastników ujął i oddał w ręce po- 
sterunkowego, Ofiarę napaści przenie- 
siono do komisarjatu, 


ul. Zórawiej 


rawia 19) był zatrzymany na rogu ul. 
Kruczej i Żórawiej przez 3 nieznanych 
mężczyzn, Jeden z nich otworzył 
drzwiczki stojącej taksówki, dwaj pozo- 
stali usiłowali A. wciągnąć do auta. Gdy 
krawiec stawił opór, napastnicy pobili 
go pięściami. Altman wyrwał się z rąk 
opryszków i zaczął biec w kierunku pl. 
3-ch Krzyży, Broczącego krwią zatrzy- 
mał policjant i przeprowadził do XIII 
komisarjatu dokąd również sprowadzo- 
vo ujętych przez przechodniów spraw: 
ców napaści. Lekarz Pogotowia stwier- 
ddził u A. potłuczenie lewego oczodołu, 
czoła i krwotok z nosa. Po sporządze- 
niu protokułu napastników zatrzymano 
w areszcie. Ponieważ podawali oni róż- 
ne nazwiska, przeto celem ustalenia 
właściwego, zatrzymanych przeprowa: 
dzono do wydziału rejestracyjno-rozpo- 
znawczego w urzędzie śledczym, 
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7 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


Waluty: Dol. St, Zjedn, 8.91, 
Dewizy: Belgja 124.19, Holandja 360.30, 
Londyn 43.394, Paryż 35.004, Praga 


26,44%, Szwajcarja 174,21, Włochy 46.72, 
Wiedeń 125.53. 


Obroty dewizami średnie, 


torowisko” 
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Co grają 
w Teatrach 


TEATR ATENEUM. Zespół Ateneum 
pod kierownictwem Steiana Jaracza ode- 
gra dziś, w czwartek. 17-go b. m. o godz, 
8 wiecz, komedję A. Fredry „Zemstę* z'u- 
działem St. Jaracza w roli Rejenta Milczka 
Dalszą obsadę stanowią pp.: Buczyńska, 
Drabikówna, Chmielewski,  Łuszczewski, 
Dziewoński, Daniłowicz i inni. 

Reżyserja i inscenizacja Z, Chmielewskie 
go, kostjumy i dekoracje Iwo Galla, 

TEATR POLSKI, Chwilowo zamknięty. 

TEATR MARY. Zostaje uruchomiony w 
najbliższy piątek  cieszącą się wielkiem 
powodzeniem sztuką „Pierwsza pani Fra- 
zer” w świetnej obsadzie premjerowei z 
Mają Przybyłko-Potocką w roli tytułowej 
oraz Daczyńskim, Frietschem, Stanisławs- 
kim i Wesołowskim w rolach głównych. 

TEATR „NOWOŚCI” (Bielańska 5). Dziś 
i codziennie melodyjna operetka Katschera 
„Błękitny Express" w znakomitej obsadzie 

„FIJOŁEK Z MONTMARTRE" I, Kalma 
na w Teatrze Nowości. „Błękitny express" 
który cieszy się olbrzymiem powodzeniem, 
zejdzie niebawem z repertuaru, ustępując 
miejsca pięknej, pełnej sentymentu ope- 
retce znakomitego kompozytora I Kalmana 
p. t: „Fijołek z Montmartre” 

REWJA „WESOŁE OKO” cieszy się nie- 
słabnącem ; najzupełniej zasłużonem powo- 
dzeniem. Publiczność bawi się świetnie i o- 
klaskuje doskonałych wykonawców ze wszy- 
stkiemi asami dawnego „Morskiego Oka” i 
„Wesołego Wieczoru”, Codziennie dwa przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.45 a ceny miejsc 
od 1 zł do 8.50 zł. 

TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
wielki program atrakcyjny z ulubieńcem pu- 
bliczności Tadeuszem Faliszewskim, chórem 
Warsa i duo Cornari na czele. Codziennie 
3 przedstawienia. O godz. 6, 8 i 10 wieczo- 
rem. Na ekranie „Z dnia na dzień” Goetla. 

„ROXY“ W „TEATRZE NA  CHŁOD- 
NEJ", Dziś we czwartek były zespół Tea- 
trów Polskiego i Małego wznawia najwięk- 
szy sukces ubiegłego miesiąca  przemiłą 
komedją amerykańską „Roxy”, która do- 
czekała się z górą 50 przedstawień na sce 
rie teatru Małego. i 

W roli tytułowej wystąpi p. Stefanja Jar 
kowska, która tworzy w niej kapitalną ikre- 
ację, Inne role grają Gryf-Olszewska, Su- 
lima, Kawińska, Dominiak, Kreczmar, Sta- 
szewski i Chmurkowski. 

TEATR NOWY ANANAS powrócił do 
zimowej sali W dalszym ciągu grana jest 
rewja „Raj bez mężczyzn* w wykonaniu 
całego zespołu z Rapacką, Skwierczyńską. 
Faliszewskim i Belskim na czele. Początek 
o godz, 7.45 i 9.45, 

TEATR MIGNON: Codziennie rewja p. t. 
„To trzeba zobaczyć” w 2 częściach, 18 
obrazach. 

„TEATR-DLA DZIECI W ZNICZU”, Śnia 
deckich 5. W niedzielę dnia 20 b. m. o £. 
12,15 w południe otwarcie sezonu „Teatru 
dzieci dla dzieci”. Wielki potrójny. pro- 
gram bajki p, t: „Królewna kapryśnica”, 
„Pat i Patachon jako fryzjerzy”, pantomi- 
na baletowa, oraz popisy koncertowe 


Of: POZYT Z RR D AOR. AS WE 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


Wczoraj, w szóstym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 23-ej polskiej państwowej loterji pa- 
dły następujące wygrane. 

15.000 złotych na Nr. 13515. 

10,000 złotych na Nr. 103664. 

5,000 złotych na Nr. 199808, 

Po 3,000 złotych na Nr. Nr.: 60600 75832 
82013 87070 92550 123454 158277 167359 
169415 192489 199755, 

Po 2,000 złotych na Nr, Nr.: 2643. 52311 
101452 140143 146873 152060 153895 159176 
177182 183977 187340, 

Po 1,000 złotych na Nr. Nr.: 17486 22458 
29903 58533 84554 92553 95247 108220 
111385 123715 124671 125522 127448 133206 
143359 145576 189971 199893 199893 206573. 


STAN POGODY 
DZI$ POCHMURNO. 


Dziś po mglistym lub chmurnym  rankw 
zachmurzenie malejące. Noc chłodna, dniem 
temp. do + 15% Słabe wiatry zachodnie. ` 


potem południowo - zachodnie, 


SZKOLNE KSIĄŻKI 
M. ARCT 


WARSZAWA NOWY ŚWIAT 35 


Ogłoszenia drobnelŚLUBNE KARE- 


lace od 5 groszy pod konne, samocho- 
p Warszawą na pA TY dane na godziny 
dwuletnie sprzedaj emy,|937, pojazdy ma po- 


ŻE y rzeby, spacery. — Le- 
inae SŁ, sh 24. Telefon 765.72. 


upno i sprze- 
16/2 (340—44). Adresy. RA) R 3 okł, 
gimnazjów, Szkół Za- pianin, dywanów, futer 


wodowych. _ Kursów.jąntyków i kwitów lom- 
Przedszkoli, Stancyj. bardowych. Łoś, Mar- 
Sumiennych korepety-|szałkowska 131, tele- 
torów. Poradnia w spra=|fon 738-37. 


wie wyboru nauki za- 
wodowej. m ERO aa 


iuro Informacji 
Szkolnych, Foksal 
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„ROBOTNIK“, 


czwartek 17 września. 


Nr 328 EA 


"Na srebrnym globie 


=- Fantazja oparta na ścisłych obliczeniach naukowych 


Wszyscy zapewne czytali śliczną 
książkę Żuławskiego „Na . srebrnym 
ślobie”, opisującą przygody ekspedy- 
cji, która się wybrała w podróż na 
księżyc. Książka ta była i jest uwa” 
żana za wytwór bujnej wyobraźni. 


Niemniej uczeni od wielu lat starają: 
się, aby fantastyczny ten projekt stał | 


się rzeczywistością. Kwestja wypra” 
wy z naszego ślobu na księżyc, czy 
na inną planetę, stała się przedmio” 
tem ścisłych i żmudnych badań nau- 


kowych. Jest nawet już specialna. | 


dziedzina nauki. noświęcona badaniu 
sposobów, umożliwiających 
przestrzenie miedzyplanetarne; poza 
śranicą przyciągania naszej ziemi. 
Nazywa się ona „astron: utyką”. 
FANTAZJA Z PRZED 2000 LAT. 


Z zamierzchłych czasów, jak czyta” 


lot'tw ` 


I 
i 


I 
i 


r 


my w jednem z pism amerykańskich, | 
zachowała się dziwaczna powieść na | 
temat podróży na księżyc. Autor tej , 


fantastycznei powieści, 
wych czasach poeta i satyryk rzym” 
ski Lukian, wyobrażał sobie tę po 
dróż w bardzo pierwotny sposób. ` 

Za jeśo: czasów panowało przecież 
przekonanie, że księżyc znika na za- 
chodzie w morzu, a na wschodzie z 
niego wynłvwa. Trzeba więc było 
według zdania uczonych owvch cza- 
sów wynłynąć tylko dość daleko na 
morze, by predzei ezv później na- 
fknąć się na Psirżyc. który zdaniem 
Rzymian nie był niczem innem, tyl- 
ko... ruchomą wyspą. 


WYPRAWA NA KSIEŻYC NA SKRZY- 
DŁACH OLBRZYMICH PTAKÓW. 


W tysiąc trzysta lat potem innv pi- 
sarz, lecz tym razem Anglik, F. God- 
win, ogłosił powieść fantastvczną, w 
którei podróż na ksieżyc dokonana 


znany wo: | 


została na... skrzydłach olbrzymich . 


ptaków, 

_ Największy jednakże rozgłos 
między powieściami teśo rodzaju zy” 
skała sobie fantazja Juliusza Ver- 
ne'śo, pod tytułem „Podróż na Księ* 
życ“. 

W POCISKU ARMATNIM 
«NA KSIEŻYC. 


Verne umieścił swych bohaterów 
w pocisku armatnim, urządzonym jak 
wygodna kajuta okrętowa: nabił tym 
pociskiem olbrzymią armatę i wy- 
strzelił z niej w przestworza, Verne 
był genjalnym pisarzem i powieść je- 
go porywa czytelnika. a jego sposób 
odbycia podróży na księżyc wydawał 
się nawet prawdopodobny. Jeżeli je- 
dnakże zaczniemy się zastanawiać 
nad jego opisami z punktu widzenia 
naukowego, to opowiadanie Vernego 
rozpłynie się w nicość, ponieważ brak 
mu naukowych podstaw. 


po- ` 


K 


Pamiętać bowiem należy, że cokol- 
«wiek mogłoby ulecieć.w przestworza, 
ito przedmiot ten — czy osoba — mú- 
-siałaby przezwyciężyć siłę ,przycią” 
gania ziemi, musiałabv się,poruszać 
z szvbkością 30.000 mil na godzinę. 

Verne tego w swojej fantazji nie 
uwzględnia. KÓW, 

PROJEKT PROF. STEWARTA, 


ny naukowej ujmuje swój 

profesor uniwersytetu 

John Q. Stewart. 
Wykład nrofesora „Stewarta, jaki 


miet ostatnio przed uczonymi. zśro* 


madzonymi na pa'iedzeniu miesięcz” ` 
| rem. Instytutu 


Sztuk i Nauk w 
Brooklynie. orzvjętv został z wiel- 
kiem zainteresowaniem i w dvskusji 
przvznano ośólnie  %e chociaż pro: 
jekt ten może sie i dzisiai wydawać 
nadobne fantastvcznv. jak. powieść 
Verne'óo. to jednakże . posiada on 
w-zelkie znamiona racy naukowe!. 
opartei na surowneh i śriełvch obli 
czeni-ch matematycznych. oraz fizy: 
cznych, 
RAKIETA WAG! 70.000 TON. 
s 


Profesor Stewart. orovonuie mia- 
nowicie zbudowanio alh-zsmio: hnli- 
etoi rakiety, masi około 70000 ton. 
Załońa tei rakietv : składałaby się z 
sześćdziesierin osób  zaonatrzonvch 
w  przyrzadv. umożliwialace oddv- 
chanie w rozrzedzonei ntmosferze 
ksieżyca. Rakiet» ta masłabv zapo- 
moca odnowiednia  nokierowanvch 
wystrzałów wznieść sie z powierzch” 
ni ziemi | ezrhawnśź vr n=zastworzu. w 
7 szuhlnśnia nd 
12.000 da ENNA mil na: gad-inn W 
czacie tej nodróżu nastamn"ntyvbv do- 
dtkowe wvstrzełv —oździerzy na 
notziaaia rmisczazynvch, 


Sro nr" rinrisnirss 


O ile zniesienie sie z ziemi umo- 
żliwionebv zostało przez strzały, 
skierowane do pDowierzchn! ziemi. o 
tvle onuszczenie sie łaćodne na po- 
wierzchnie ksieżv ułatwionebv zo- 
sfała przez strzały. wymierzone w 
kierunku nowi'erzchni. ksiożycowei, 


KOMITNTKOW ANTF SIF 7 7IEMIĄ 
ZAPÓOMOCA PPOMIEN' 


ŚWIETLNYCH. 
Gdy nareszcie załoga z rakietą 
znalazłaby sie już na mowierzchni 


księżvca, wtedy rozvoczełobv sie ko- 
mun'kowanie z pozostałumi na ziemi 
przy nomocy promieni świołła. rzu- 
canych w newnym Pierunkn z olbrzy” 
mich reflektorów. Do oorozumiewa- 
nia używanoby svśnałów przerywa- 
nych. podobnvch do telegraficznych 
znaków Morse'go. i 

, Powrót na ziemię nastąpiłby w zw 
pełnie ten sam sposób, tó znaczy, że 


5 MPAA TEE AB DORI WC EE TSWE SE EEE CEO, 


ANGLJA ZWYCIĘŻA W ZAWODACH O PUHAR 


SCHNEIDERA 


i 
Eż 
h 
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E 
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Z Londynu donoszą, że w niedzielę 
odbyły się doroczne zawody o puhar 
Schneidera, przyczem w zawodach star- 
towali jedynie lotnicy angielscy. Pierw- 
sze miejsce zajął por. Brothman na hy- 


droplanie Vickers - Supermarine. Prze- 


ciętna jego szybkość wynosiła 547.305 
klm. na godzinę, zeszłoroczny rekord 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


por. Wathorna pobity zatem został o 
przeszło 19 klm, 


Wymienione zawody zadecydowały 


o zdobyciu puharu Schneidera na włas- 


ność przez ekipę angielską, 


Nasze zdjęcie przedstawia aparat, na 
"którym por. Brothman osiągnął swój 


rekordowy czas. 


U 


Ps 4 w +43 P i ; 
«£ Z, zupełnie innej strony, bo ze stro- | 
projekt | 
Princeton, | 


a a 
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istrzały w kierunku powierzchni księ- 
życa uniosły rakietę w przestrzeń, a 
wielka siła przyciągania. ziemi ułat- 
wiłaby dostanie się w zasięg jej wła” 
dania. 


JULES VERNE, 


W ROKU 2030 BĘDZIEMY PODRÓŻO- 
WALI Z SZYBKOŚCIĄ 50.000 MIL NA 
GODZINĘ. 


Jest to tylko krótki szkic projektu 
prof. Stewarta, który wymaga szcze” 
gółowego rozpatrzenia z wielu stron. 
Przedewszystkiem konieczne będzie 
wynaleźć jakąś dostatecznej siły e- 
nergję, któraby wywołała taką szalo- 
na szybkość, jakiej potrzebuje taka 
rckieta do swej podróży. Ponieważ 
jednakże postęp na tem polu w ostat” 
nich latach zrobiono olbrzymi, więc 
uczeni przypuszczają, że już w ‘roku 
1950-ym ludzie bedą mośli póruszać 
się z szybkością do 1.000 mil na go- 
dzinę, a za lat sto, to znaczy w roku 
2030 szybkość osiagalna dojdzie do 
50.000 mil na godz'nę. 


„ZJONIZOWANY WODÓR". 


W laboratorjum' uniwersytetu Prin: 
ceton badacze już teraz pracują nad 
nowym wynalazkiem energji, który 
posiada siłę sto razy większą od wę" 
gla albo tlenu. Jest to mianowicie 
„zjonizowany wodór“, oraz druga e- 
nergja, otrzymywana z potrójnie jo- 
nizowanego „lithium”, dająca siłe je 
szcze szesnaście razy większą. Pod- 
stawa już więc jest wynaleziona, cho- 
dzi tylko o to teraz, w jaki sposób 
można będzie tę energję zastosować 
praktycznie do otrzymywania siły w 
technice. 


JAK BĘDZIE ZBUDOWANA RAKIE- 
TA PROF. STEWARTA, © 


Rakieta, proponowana przez pro” 
fesora Stewarta, miałaby 110 stóp 
średnicy w przekroju, a w jej ścia- 
nach zostałoby umieszczonych 25 ol- 
brzymich moździerzy, o zupełnie 
krótkich lufach, nieco poza powierz” 
chnię zewnętrzną wystających. Moź” 
dzierze'te można w- ten' sposób ope- 
rować, że wystrzały z nich będą na” 
dawały kierunek biegowi rakiety. - 

Aby utrzymać wewnątrz równowa” 
ge i możność poruszania się swobod- 
nego ludziom, zastosowany zostanie 
przyrząd .„żyroskopijny”. Chociażby 
więc rakieta stale obracała się w bie” 
gu, to jej wnętrze pozostanie zawsze 
w jednej pozycji. Specjalne magazy” 
ny wewnętrzne będą wypełnione do: 
s'ateczną ilością Ścieśnionzgo tlenu, 
a wszyscy członkowie załogi nosić 
będą maski, połączone z małymi 
zbiornikami tlenu, aby mogli łatwo 


oddychać. z 
70 GODZIN POTRWA PODRÓŻ 
NA KSIĘŻYC. 


Jakaś pustynia będzie najodpo 
wiedniejsza do rozpoczęcia podróży 
z powierzchni ziemi. Dokładnie na 72 
godzin przed nowiem księżyca zało” 
ga' rakiety, złożona z sześćdziesięciu 
osób wejdzie do środka rakiety, 
drzwi zostaną hermetycznie zamknię- 
te i natychmiast rozpocznie się serja 
wystrzałów kilku moździerzy, w kie- 
runku ziemi. To spowoduje uniesie- 
nie się rakiety do góry i już w pierw- 
szych sześciu minutach jej szybkość 
będzie wynosiła około dwanaście mil. 

Każdy następny - wystrzał przy” 
śpieszać będzie bieg rakiety. Dopie- 


ro w dwie godziny i 29 minut po od- 
biciu się od ziemi zostanie osiąśnię" 
ta szybkość trzystu mil na minutę i 
wtedy załoga rakiety zaprzestanie 
dalszych wystrzałów moździerzo- 
wych, a w siedemdziesiąt godzin 
później rakieta będzie się znajdowa* 
ła już w orbicie księżyca i jakiś czas 
będzie musiała krążyć naokoło niego, 
jako jego satelita. 

Ponieważ prawo ciężkości na księ- 
życu jest zupełnie inne, aniżeli. na 
ziemi, załoga rakiety rozpocznie 
wtedy serię wystrzałów moździerzy 
frońtowych, zwróconych do 'powierz- 


| chni księżyca i to pozwoli rakiecie o- 
| paść na powierzchnię bez wielkiego 


zderzenia. 


NA SREBRNYM GLOBIE. _ 


Na księżycu niema ani powietrza, 
eni wody lub życia organicznego. 
Dnie i noce trwają tam po dwa tyso- 
dnie. a temperatura w południe do- 
chodzi do stopnia gotowania się wo- 
dy. podczas $dv w nocy spada rap- 
lownie do punttu płyńneśo powie- 
trza na ziemi. Ponieważ ciężkość na 
ksieżycu wynosi tylko jedną szóstą 
cześć tej, iaka jest n» ziemi. więc lu- 
dzie tam będą musieli nosić ze sobą 
przyrzady, po kilkaset funtów wagi i 
chodzić bedą ze wzgledu na tempera" 
turę w ubraniach podobnych, jakie u- 
żywaja nurkowie, gdy robią wypra” 
w” na dno morza. 

Po nawiązaniu porozumienia z zie- 
mią w sposób już poprzednio opisa- 
ny. rakieta w ten sam sposób znowu 
wzniesie sie z powierzchni księżyca, 
iak sie odbiła z powierzchni ziemi. z 
tą tylo różnica. że z powodu mniej- 
szej cieżkości ksieżycowei. wzniesie” 
nie póidzie znacznie łatwiej i potem 
w przestworz”ch rakieta prędzei do- 
«łanie sie w sferę przyciągania ziemi. 
Przy zbliżaniu sie do powierzchni 
ziemi strzały moździerzy w jej kie- 
runku osłabia znowu siłę zderzenia. 


ZANIM PROJEKT PROF, STEWARTA 
ZOSTANIE ZREALIZOWANY, KSIĘ- 
ŻYC ZDERZY SIĘ Z ZIEMIĄ. 


Całą tę zamierzoną kiedyś w przy” 
szłości wyprawę bierze z innego 
punktu profesor „Ohio Wesleyan U- 
niversity“, dr. Harlan T. Stetson. Za- 
powiada on mianowicie, że zanim pro- 
jekt profesora Stewarta będzie mógł 
być urzeczywistniony, nastąpi zde- 
rzenie ziemi z księżycem, Teorja jego 
jest następująca: 

Księżyc, który kiedyś stanowił 
część planety ziemskiej, ulega coraz 
więcej wpływowi „fal przyciągania 
ziemi i bieg jego zbliża go coraz wię“ 
cej do powierzchni ziemi, Nie jest 
więc wykluczonem naukowo, że kie- 
dyś w przyszłości, gdy siła przycią- 
gania ziemi weźmie górę, obie te pla- 
nety mogą ; się zderzyć ze sobą Z 
przerażającą i niszczycielską siłą. 


ŻYCIE NA NASZYM GLOBIE 
PRZESTANIE ISTNIEĆ. 


W takim wypadku atmosfera ziemi 
napełniona zostałaby zabójczemi ga” 
zami księżyca, oraz odłamkami obu 
planet. Siła zderzenia może oderwać 
tak od ziemi, jak i od księżyca pe- 
wne części, które w swoim biegu bę” 


dą się mogły skupić, stworzyć znowu 


jedną masę, która otrzyma prawem 
natury swój własny bieg i powstanie 
nowy satelita, nowa planeta do dzi: 
siejszego księżyca podobna, która bę- 
dzie krążyć w przestrzeni; powstanie 
jednem słowem nowy księżyc. 


- 
Ale o tem obecnie mówić jest za” 
wcześnie, gdyż wszystko to są tylko 


przypuszczenia i fantazje. A 

Za... kilkaset lat nasi czytelnicy bę” 
dą mośli się przekonać, czy projekt 
prof. Stewarda pozostanie tylko fan- 
tazją, 


A 


ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG 
i NA WĘGRZECH 


W ubiegłą niedzielę niewyśledzeni do- 


'tąd sprawcy dokonali zbrodniczego za- 


machu na międzynarodowy ekspress Bu- 
dapeszt — Wiedeń — Passawa — Kolo- 
nja. Zbrodniarze wysadzili w powietrze 
wiadukt kolejowy w pobliżu Bia Tor 
bagy w odległości 17 klm. od Budape- 


sztu w chwili, gdy ekspress ten przejeż- 
dżał przez wiadukt. 
Wskutek wybuchu z wysokiego na 30 


mtr. nasypu, spadło 5 wagonów pasa- 
żerskich oraz lokomotywa, W katastro- 
fie tej zginęło 25 osób, kilkadziesiąt zaś 
zostało zranionych, Ilustracja nasza 
przedstawia teren straszliwej katastrofy. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


